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POZNAŃ, 3 sierpnia.
Od chwili, jak pan Jules Favre podał się do dy­

misji, upływa już prawie dwa tygodnie, a dotąd jesz­
cze naczelnik władzy wykonawczej nie zamianował jego 
następcy. Dzienniki francuskie wyuii niają wprawdzie 
rozmaite osobistości, które objąć mają spadek po Je los 
Favre, przecież do wieści tych nie można przywiązywać 
wielkiego znaczenia, ile że dotąd nie ma najmniejszej 
pewności, czy następca po panu Jule3 Favre będzie 
wogóle wyznaczonym, lub tśż czy p. Thiers, jak to już 
poprzedni > zaznaczyliśmy, nie zechce sam kierować mi- 
nisteryum spraw zagranicznych przynajmniej do chwili 
wykonania warunków przez traktat frankfurtski na Fran- 
cyą nałożonych. To ostatnie przypuszczenie wielką ma 
nawet podstawę prawdopodobieństwa, tak ze względu 
na trudność w dobraniu odpowiedniej osobistości, któ- 
raby harmonizowała z innymi członkami gabinetu, jak 
i ze względu na ciężkie obowiązki i odpowiedzialność, 
z jakiemi w dzisiejszych warunkach połączonem jest 
prowadzenie ministeryum spraw zagranicznych. Cokol- 
wiekbądź nastąpi, zawsze to jednak będzie korzystniej- 

i szćm nad' dzisiejszą tymczasowość, która zgubnie od­
działywa na cały bieg .spraw państwowych i ośmiela 
żywioły reakcyjne do podnoszenia znów głowy i działa­
nia w swych stronniczych widokach. Działania te doszły 
do takich rozmiarów, że w oboc nich, nie chcąc pogorszać 
jeszcze więcśj dzisiejszego stmu rzeczy, p. Jules Simon 
i inni ministrowie postanowili i nadal pozostać przy 
sterze rządu. Z tćj więc strony, choć nie wiadomo na
jak długo, burza zażpgnaną zo tałc.

Zamierzone połączenie'się umiarkowanych republi­
kanów z ra .yka nymi nie przyszło do skutku.

Sądy wojenne znów na ośm dni, jak to obwieszcza 
Journal off i ciel, odroczone zostały. Przyczyną od­
roczenia tego jest nieukończone dotąd śledztwo; czy je­
dnak takowe za ośm dni ukończonóm będzie, wątpić się 
godzi, mając zwłaszcza na pamięci znakomitą liczbę 
aresztowanych.

Traktat handlowy, zawarty pomiędzy Francyą a An­
glią, na skutek wzajemnego zezwolenia obydwóch tych 
mocarstw, ma uledz rewizyi. Rozprawy nad projektem do 

;prawa o radach jeneralnych dotąd się jeszcze toczą. 
Projekt ten przechodzi w zgromadzeniu narodowóm przez 
trzecie czytanie. Pan Thiers domaga się, aby art. 2 
prawa powyższego został w ten sposób zmieniony, iżby 
prefekci z urzędu byli prezesami komisyi departamental- 

, nych. Wniosek ten jego posłano do komisyi parlamentar- 
nój; nie przypuszczamy wszakże, sądząc choćby z tego,

■ ¡ż zgromadzenie wszystkie poprawki wnoszone w trze- 
ciśm czytaniu odrzuciło, aby był przyjęty, zwłaszcza, że 

. dąży on do radykalnćj zmiany .znaczen a komisyi de­
partamentalnych, które tym sposobem pozostawałyby
najzupełniój pod wpływem i powagą prefektów.

Zjazd cesarza Wilhelma z cesarzem austryackim 
»Gasteinie, jak zapewniają najświeższe wiadomości;:

i przychodzi do skutku. W orszaku cesarza austryackie-
• go znajdować się mają hr. Beust, Andrassy i Hohen- 

wart; w orszaku zaś^cesarza Niemiec książę Bismarck.
Z tego otoczenia przypuszczają, iż na zjeździe tym to- 
«yć się będą rokowania polityczne, których celem ma 
M zbliżenie się Prus do Austryi i zapewnienie sobie- 
najemnego przymierza, na przypadek, gdyby Francya

* wiązała się z Rosyj. Naturalnie są to domysły, bez ; 
żadnśj bliższej podstawy; w każdjm razie to pewna, że p 
zjazd ten niepomiernie cieszy centralistów niemieckich, i

’ przekonani są bowiem, że na zbliżeniu się Prus do Au- ! 
5 stryi wygrać tylko mogą, bo Austrya, oparta na Pru- 
“ sach, zawróci do dawnśj unifikacyjnej polityki i prze

stanie Słowianom czynić ustępstwa. Nie sądzimy prze- 
c'eż, aby ich przypuszczenia sprawdziły się; bo tylko w za- 1

h Ze zbiorn listów
po

Hugonie Kołłątaju.
(pokończenie.)

Kiedy my różne wyobrażenia czynimy sobie o hań- 
■6 kończącego się wieku i nieszczęśliwości rodzaiu 

tf ¿jiego, kto wie, co nakoniee wypadnie? A nuż się 
‘ Francuzom uda, król ich jest teraz więźniem. Wi- 
iiiny nieustający w narodzie zapał. Kampania tego- 

° ni?nt zMiżu się do końca, a rzeczy jeszcze francuskie 
U L ończone. Nie trzeba tylko jednego rozpaczliwego 

«‘twa, aby ci ludzie wszystkim monarchom zawrócili 
9soA®' tt jak^mże to nieszczęściu była Francya za 

ul tak nr^k.a a przecież dała sobie radę.
1 . ówcza8 jak i teraz jest wojna o opinią. Przed-1 ■ ;ttu|j„ Francuzi pod opinią wiary, teraz pod opi-

pc‘ mini./ ° • . Przędtćm królowie ich z przyczyny wiary
nie ¡a c Ponieśli, dziś z przyczyny wolności Ludwik XVI 
■t »aia FJUŻ n-ad Przepaścią śmierci; wówczas i teraz< 
l8, iw? iraQcuzi Przeciw s°ki0 sprzymierzone mocarstwu,

» «ie<ir/yillski 1 nie8k°ńczoną malkontentów liczbę. Ale 
• Ud zaJadły’ ,bitny ’ rozPaczny. Różni różne

zt®i{ z Życzenia’ nikt iednak zgadnąć nie może, co 
‘»t ifi roztopionego metalu uleje. Widzimy, iż tam

. ie Á. ,eüna rek£b kt6ra wszvstko porusza. Burzy 
ik:Kruc'ed8two . gdy trzeba, nastaje spokojność gdyMai» i 0 gfly trzet)a« nastaje spokojność gdy 
iJostem ja tego zdania, iż taki rząd, jaki so-
°twi dUzi Q.tworz.yli' trvvad dłuf>° nie może; wszela- 

Mdzić nie śmiem, żeby taka rozpacz, w jakiój sięi
i Die miała im być pomocna do uratowania się 

? teXaŹ?ulejszym 1 do rozlania na całą Europę
!%i • skutkdw; wszędzie lud czuje swe więzy, 
*‘adcze bardz0 łatwa rewolucya umysłów, a do- 
‘"'ieczn1116 iz-zy’ że w°Jna z 0Pini4 jest zawsze nie- 

®a. Kiedy despota s despotą prowadzi wojnę,

dośćuczynieniu słusznym żądaniom narodowości spoczy­
wa prawdziwa siła Austryii- : - ł i < 1 ■ j

Wreszcie zwracamy uwagę czytelników naszych na 
korespondencją z Berlina, oraz, rubrykę „Prusy“," które 
obejmują szczegóły o zmowach robotników w Berlinie 
i wystąpieniu przeciw nim rządu.

« 1 i fl/1 (11. V fi f fi r

fsVW Ś9st łirzędowei-nh offij
NPau raćaył radzoy sądu powiatowego Ahlemann

i Herdorf nadać order orła czerwonego czwarte; klasy.

Korespondo^cyd Dziennika Po2n
Toruń, 1 sierpnia.

(Chaeun chez so i,: chacun pour soi. Nasze Tow rzj’- 
8twa, w szczególności Tow. potn. nauki i moralnych interesów. — 

Nowe czasopismo rółaicze. — Nowy bank w Starogar Izie).
(Fg.) Zabierając się do skrrálenia pierwszéj po za- 

szczytném dla mnie zawezwaniu mię do współpracow- 
nictwa z wami korespondencyi, od czegóż mógłżebym 
zacząć stósowniéj, jak od wyrażonśj w liście waszym 
myśli, aby korespondeneye me były łącznikiem pomię­
dzy W. Księstwem Poznańskiśm a Prusami. Myśl ta 
zaszczyt przynosi Dziennikowi Poznańskiemu, bo 
świadczy ona o dobrem pojęciu braterstwa którego idei 
geograficzne, częścią przez nie swoją rękę pociągnione 
granice, kordony zniweczyć nie potrafią i nie poWinny; 
świadczy ona o wyniesieniu się po nad zaściankowe 
względy i względziki, wśród których niestety, wraz 
z granicami geograficznemi rysowano i granicę ducho­
we. Wypowiadając mysi tę, okazujecie, że Dziennik 
Pozn. nie ma być zwolennikiem ciasnego, nieszczęsnego 
chacun chez soi, chacun pour soi; myśli tój 
tylko przyklasnąć się godzi.

Prusy Zachodnie celem sprowadzenia większój, niż 
dotąd, pomiędzy naszą prowincyą a Księstwem łączno­
ści pierwszy już uczyniły krok, znosząc w statut .ch 
swego Towarzystwa Pomocy Naukowéj paragraf, wedle 
którego nikt, kto się nie r idził z téj tu strony granicz­
nego pomiędzy Prusami a innemi ziemiami polskiemi 
kopca, nie mógł korzystać z dobródziéjstw t<j instytu- 
cyi I poznańskie Towarzystwo Pomocy Naukowéj taki 
sam w statutaeh swych ma paragraf, ale czy już po 
szlo lub czy pójść zechce za przykładem grodu nadwi­
ślańskiego, o tém dotąd nie wiemy.

Wszakże nie na tém wzajemném zbliżeniu się do 
siebie, które jest tylko zewnętrzną atóśnnku ich wzglę­
dem siebie stroną, potrzebaby zaprzestać; stósunek ten, 
jeżeli ma być prawd iwéj łączności świadectwem, po­
winien wyrobić się wewnętrznie. Obadwa towarzystwa po­
winny złączyć się w jedno Towarzystwo pod jedną na­
czelną dyrekcyą. Wszystkie stowarzyszenia nasze, je­
żeli wyobrażać chcą żywy jakiś organizm, co zresztą 
jest óbowiązkiem ich, celem i zadaniem, zdążać po­
winny do jakiegoś centrum unitatis, do jednego 
kamienia średniego, wiążącego i jedynie podtrzymują­
cego budowę skłaniających się ku sobie boków sklepie­
nia; a jak wszystkie punkty koła dla tego tylko sta 
nowią koło, że wszystkie w równéj od punktu średniego 
zawisły mierze, tak i Towarzystwa nasze, jeśli nie chcą 
tworzyć bezładnych jakichś kształtów, powinny, o ile do 
jednych zmierzają celów, kupić się, łączyć, sblidąm,)- 
wać w około jedńego; umiejętnego zarządu- naczelnego, 
zachowując każde dla siebie, lubo nie samowolną auto­
nomią T kie łączenie się jedynie zdolne stworzyć ży­
wy i żywotny or. anizm na ksźtałt organizmu ludzkiego; 
owe naczelne zarządy byłyby dla pojedyńczych Towa
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wola ich zapala ogień nieszczęścia, wola go przytłumić 
zdoła. Lecz gdzie Ind, zapalony mocą opinii, bierze 
się (io okrutuój wojny, tam nie można zgadnąć i końca 
skutków nieszczęścia. Cóż to był Niderland w poró­
wnaniu s ły domu austryackiego? Co to jest Francya 
w porównaniu tych dwóch potencji, co po kilkadziesiąt 
tysięcy wojska przeciw nićj wyprawiły? Lud z 20 mi­
lionów złożony, rzucający kunszta i rzemiosła, ośmie­
lony zagrzebać się w swoich minach, bardzo jest stra­
szny przeciw jakiejkolwiek potędze. Prześladowania ni­
gdy podobnego ognia nie przytłumiły. Trzeba było na 
to innych środków, a te albo opuszczono, albo się nie 
udały. Jakże długo, prześladowano chrześcian, przecież 
same męczeństwa pomogły do ich wzrostu? Jak długo 
prześladowano opinie religii, przecież nakoniee toleran- 
cya wszędzie teraz zyskuje. A możnaź rozumieć, żeby 
opinia wolności, na bliższych potrzeby ludzkiój zasadzo­
na prawidłach, miała być mnićj dzielną? a straszną 
rzecz ośmielili się despoci, bo na prowadzenie wojny 
z ludem. Jeżeli Francya przegra, despoci przytłumią 
zapał jednego tylko narodu. Opinia prześladowana bar- 
dzićj się jeszcze rozkrzewiać będzie w sercach ludzkich 
i przygotuje powszechne nieszczęście na wiek następn-' 
jący; lecz jeżeli przegrają z Francyą, wszystek lud wy­
gra i przerwane zostaną więzy w ciłćj Europie. Nie 
można w tśj mierze brać porównania z interesów Pol­
ski. Ten nieszczęśliwy naród upadl teraz pod zbytnićm 
zaufaniem swój władzy egzekucyjnej. Niezwyciężony 
w swćm wojsku, nie wezwany nawet całkowicie do 
obrony swych swobód, słowem, nie miał czasu ani po­
rachować sły własnćj, ani się do nićj przysposobić, ani 
jćj użyć. Lecz Francuzi stanęli już nad przepaścią. 
Nic ich więcćj nie powoduje tylko rozpacz. Nic im 
nie obiecuje uratowania swoból, tylko mężne postano­
wienie: albo zwyciężyć, albo zginąć, zrujnowawszy zu­
pełnie ziemię i miasta, któreby im nieprzyjaciel wy­
drzeć usiłował. Z tych uwag któż nie widzi, jak jest 
trudna rzecz tak wcześnie azardować zdanie swoje 
w przyszłości, którćj wypadki samsmu tylko Niebu są 
znane. Pytasz mi się W. Pan, czyli w Polsce żyć bę­
dzie można. Takowe zapytanie przeraża najdotkliwszóm

fr

rżystwr tśm, czśm dla pojedyńczych członków syntezy 
ludzkiej jest dusza.

Wszak nasze pąńątwo to gotycką wieża, z tysiąca 
kolumn składa się i wiśze. Te uwagi poddaję ocenie 
naszych Towarzystw, a m.ąnowicie Towarzystw Pomocy 
N ukottój, które szczegółowo posłużyły mi tu za punkt 
wyjścia. ‘ -r ' „ ,.(L ;,i \ .

Mówiąc o naszych Towarzystwach, jakżeby nie 
whjpónmieć o Towarzystwie Moralnych Intere­
sów, by użyć krótszój a utartćj już nazwy. Objawy 
żypia Towarzystwa tego ograniczają się jedynie prawie 
na dorocznych walnych zebraniach i na pjsiedzeniaih 
z: rządu, jakie od czasu do czasu mają miejsce. Tu to­
czą się rozprawy i zapadają uchwały. Są to więcobja 
wy życia teoretyczne. Praktycznych mało dostrzegamy, 
a to dla tego, ze nie ma kogo, któryby zajął się wpro­
wadzeniem w życie owych zapadłych na posiedzeniach 
zarządu uchwał. Obarcza się tern zwykle jednę osobę, 
która w obec innych zatrudnień pracy tój wydołać nie 
może; a tak działalność Towarzystwa w rzadkich tylko 
razach występuje na zewnątrz.

Tymczasem, jeśli się nie mylę, w skutek inicjaty­
wy Towarzystwa Moralnych Interesów, wychodzić będzie 
w Toruniu nowe czasopismo ludowe treści rólniczej, któ 
rego układ ma być takim, aby i ziomkowie nasi w Pru­
sach Książęcych czyli Wschodnich, a więc Warmiacy 
i Mazury mogli z niego korzystać.

Inną jeszcze a dość ważną wypada mi podzielić się 
z wami wiadomością Otóż pp. Jackowski z Jabło- 
tfa, Czarliński z Chwarzna, Roehr z Gdańska 
i kilku innych postanowili założyć spółkę akcyjną pod 
firmą: Bank rólniczy i przemysłowy w Staro­
gardzie. Kapitał zakładowy, nstanpwipuy na 50,0(0 
talarów, podzielony jest na 1000 akcyi 5Ó talarowych, 
płatnych w 3 miesięcznych ratach pięcio talarowych, 
tak że nawet mniój zamożni będą mogli do spółki 
należeć. ¡¿iJsimrfSi* Air« OK-umi

Herli m, l sierpnia.
f-lympatye Niemców dla Polski. — Proroctwa. — Zmowy robo­

tników),
Niemcy tutejsi wcale nie mogą darować błędu po­

litycznego, popełnionego przez ministeryum Hohenwart, 
które, jak się zdaje, dosyć na seryo zamyśla przepro­
wadzić ideę równouprawnienia narodowości pod berłem 
austryackićm zostających. Bo jakżeż zresztą można na­
rodowości inne stawiać w równi z uprzywilejowaną, do 
rządów świata wyłącznie przeznaczoną narodowością nie­
miecką?! Konsekwencye niemieckie są więc bardzo na­
macalne; można je ująć w jedno słowo, którego uży­
wają Niemcy wszędzie, gdzie pozbawiono ich niesłusz- 
nćj hegemonii nad innymi — słowo Rückschritt. — 
Dopóki losami Austryi kierowała biurokracja specyfi­
cznie niemiecka, która materyalnie, moralnie i politycz­
nie popchnęła państwo ku upadkowi, był Fortschritt 
jak najdoskonalszy, bo Niemcy byli u steru; teraz, kie­
dy pozwalają i innym narodowościom, choć w nader 
szczupłym zakresie, stanowić o swych losack, ubole­
wają Niemcy nąd upadkiem. cywilizacyi i państwa, lubo 
w gruncie są przekonani, że tylko przez wszechstronne 
zadowolenie wszystkich narodcwości, nie zaś przez je­
dnostronne i niesprawiedliwe protegowanie w znacznój 
mniejszości zostającćj narodowości niemieckićj na nieko­
rzyść wszystkich innych podźwignąć się zdoła schorzały 
organiz » państwa rakuskiego.

Galicya i wiąząca się do niój kwestya polska nie 
mnićj zajmuje niemieckich polityków. Dziwna wszelako, 
że w miarę jak stosunki polskości przez dźwiganie się 
choć jednój tylko części Polski zdają się naprawiać, — 
Niemcy przeciwnie położenie nasze w tćm niepomyślniej- 
szych wystawiają kolorach. Lecz tu oczywiście uprze­
dzenie jeżeli nie coś więcćj przez nich przemawia; bo

czuciem serce, do swćj ojczyzny przywiązane. Są An­
glicy, którzy dla zyska osiedli z całym swoim mają­
tkiem i rodziną nad brzegami Wołgi i Newy, co jednak 
przystoi wolnemu Anglikowi, gdy się za swym szcze­
gólnym ubiega zyskiem, toby go zapewne trapiło, gdy­
by widział n.ród swój pod przemocą obećj potęgi, lub 
wyniesionego nad równość obywatela. Były czasy na 
Anglią okropne, widzieliśmy, że nawet w Polsce osia­
dało bardzo wielu Anglików, uciekających od przemocy. 
Mamy dotąd jeszcze trwające u nas rodziny angielskie, 
co w podobnych przypadkach wyniosły się z Anglii 
Lecz któż jest w stanie przewidzieć losy narodów? 
Gdyby wszyscy cnotliwi Anglicy opuścili byli swą oj 
czyznę w czasach tak krytycznych, któżby ją późniój 
uratował? do tak kwitnącego przywiódł stanu, w jakim 
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I Wszędzie i ząwsze jest kilka ofiar przeznaczonych 

od Opatrzności dla przykładu następnym pokoleniom; 
lecz biada temu narodowi, któregoby wszyscy odstąpili 
poczaiwi. Są albowiem czasy upadku i powstania, sa­
ma tylko Opatrzność wie, któremu narodowi kres osta 
teczuy przeznaczyła. Rewolucya dzisiejsza w Polsce 
jest nadto gwałtowna, aby się w takim stanie utrzymać 
mogła. Jeżeli rezonowania powyższe nie są zbyt lek- 
kiemi konj-ktnrarai, sam W. Pan widzisz wiele to je­
szcze Polsce zostaje do powstania sposobów. Nie mo­
żna dzisiaj przewidzieć wszystkich zamysłów Moskwy, 
nie można wiedzieć, jak się interesa francuskie- zakoń­
czą. Póki Polska tylko cała, ja nigdy o jćj powstaniu 
nie rozpaczam. Samo tylko rozszarpanie tego narodu 
śmieriby mu polityczną przyniosło. Dla czego nie chwa­
liłem nigdy i ni8 chwalę tego układu, który Indzie cno­
tliwi w zbytku żalu swego przedsięwzięli. Można się 
usunąć na czas niejaki od zemsty i zawziętości ludz- 
kićj. Trzeba nawet, aby poczciwy człowiek nie wysta­
wiał się na niebezpieczeństwo skażenia swego Chara­
kteru; lecz cóż mu ojczyzna winna, aby ją na zawsze 
opuszczał? kilku złych mogło ją przyprawić o nieszczę­
ście, ale trzy miliony ofiar ratunku potrzebujących, 
ale ta ziemia krwią i potem cnotliwych skropiona, te 
groby ojców, które nam być powinny przykładem dla

nasi sąsiedzi prędzćjby pochwalili Hohenwarta, gdyby 
nam wszystkiego odmówił, niż wówczas, gdy sprawie­
dliwości maluczką cząstkę wymierza. — A ponieważ 
Niemcom bardzo się podoba proroctwo pana Kanclerza 
o stosunkach Polski, dla tego bawią się i oni w podo­
bne proroctwa, z których przytaczam najnowsze umie­
szczone w National Ztg.: „że Polacy jeszcze sto lat 
wyśpiewywać będą: „Jeszcze Polska nie zginęłaI“ Nie­
chaj będzie mi wolno dodać tu i moje proroctwo, że 
Polacy tak długo wyśpiewywać będą: „Jeszcze Polska 
nie zginęła!“ jak Niemcy swoje: „Lieb Vaterland!“

W Berlinie ruch w klasie pracujących nadzwyczaj­
ny. Mularze w liczbie 2000 zawiesili robotę i nie pra­
cują nawet u tych majstrów, którzy przychylili się do 
ich żądań. Obiega także pogłoska, rząd niezwłocz­
nie więcśj wojska skoncentruje w Berlinie, by być przy­
gotowanym na wszelkie możliwe wypadki. W masowych 
tych zawieszeniach pracy niepokojącym jest objawem, 
że robotnicy obok żądań podwyższenia płacy ukryte ja­
kieś zdają się żywić cele. Bo dla czegóż nie chcą pra­
cować, jeżeli majstrowie na wszelkie przystają warunki? 
Robotnicy fabryk Borsig’a nalegają na swego szefa, by 
wybudował baraki, w których zamieszkaćby mogli, gdyż 
nie podobna im dalćj zbyt wysokiego opłacać komorne­
go. Występowanie ich staje się z każdym dniem groź- 
niejszćm, tak iż p. Borsig podobno zamyśla nakłonić się 
do ich żądali, obawiając się ogólnego zawieszenia pracy, 
a co gorsza zaburzeń, które ze względu na kilkatysię- 
czną liczbę robotników, bez wątpienia wielkie przybra­
łyby rozmiary.

Podana ostatniemi czasy przez niektóre dzienniki 
wiadomość o zaszłych w Nancy przeniewierzeniach się 
agentów’, prowiantujących armia pruską, jest podobno 
fałszywą. Tak przynajmnićj twierdzi królewska inten- 
dentura niemieckićj armii okupacyjnćj w Francyi.

Wiedeń, 31 lipca.
(Ministeryum Hohenwarta. — Namiestnik Galicyi hrabia Go- 

łuchowski).
w Zarysowuje się powoli program polityczny pana 

Hohenwarta. Ministeryum teraźniejsze, powołane po 
ustąpieniu p. Potockiego do władzy, otrzymało od Ko­
rony misyą przeprowadzenia „miru“ między ludami Au­
stryi, a jak się teraz uwydatnia, spotęgowania równo­
cześnie siły: centralnego rządu.

Pozorna sprzeczność, żeby i żądania ludowe zaspo­
koić i atrybucye władzy wykonawczćj w centr sm pań­
stwa rozszerzyć i zwiększyć, niknie, jeśli wejdziemy 
w r izeń rzeczy i przypatrzymy się z bliska politycznemu 
organizmowi Austryi nie-węgierskiśj.

Centralizacyjna konstytucya dla Przedlitawii z roku 
1867 nie uwzględniła stósownie do potrzeb czasu tych 
właściwości ludów i krajów austryackich, które z niemi 
zrosły, a w praktycznćm zastósowanin zasadniczych 
nstaw okazała się ciężarem niezn śnym dla większćj 
części ludów austryackich... szczególnie narodowości nie- 
niemieckićj.

Próbowano z niepospolitą energią narzucać niesko- 
rćj do przyjmowania praw im wstrętnych ludności cen­
tralistyczną konstytucją, ale usiłowania rządu rozbiły 
się o opór różnych narodowości, a przedewszystkićm 
czeskićj

Kiedy rezultat nareszcie okazał się ujemnym, po­
stanowiono zastąpić ministeryum Herbst-Giskra, centra­
listyczne, innćm tj. Potockiego, uważanóm za autonomi­
czne i ugodowe.

P. Potocki z jednój strony nie okazał zdolności 
odpowiednićj do zrównania usterek, jakie się nagroma­
dziły a z drugićj strony napotkał niespodziewanie na 
taki opór, na takie lekceważenie wszelkich akcyi rządo­
wych a przytćm i ministrów jego koleaów (chociaż on 
sam był wielce poważany, jako czysty charakter i poli-

cnót obywatelskich, mogąż bez czucia, bez żalu być opusz' 
czone? Jeżeli przykłady obrońców wolności być powin­
ny dla nas silnćm zachęceniem do naśladowania cnót 
obywatelskich, wystawmy sobie za wzór Arystyda, wy­
gnanego z swćj ojczyzny przez wyrok całego ludu dla 
skrytych Temistokiesa zabiegów, przez które potrafił na­
wet zmierzić Ateńczykom nieprzełamaną cnotę tego 
wielkiego u Greków męża.

Mówili sobie Ateńczycy, iż im się uprzykrzyło słu­
chać bezprzestannie o cnocie Arystyda, i wielu nawet 
z nich tę pobudkę miało do wotowania za jego wygna­
niem. Mogłażby komu bardzićj obmierznąć ojczyzna, 
jak temu, którego wygnano jedynie dla tśj przyczyny, 
iż był poczciwym? który znał to do siebie, że przeciw 
D, ryuszowi wojując, całą uratował Grecją, który swym 
rozumem oświecał Ateny a swą cnotą zabezpieczał wol­
ność rzaczypospolitćj ? jakże sobie w takim razie cno­
tliwie postąpił Arystyd! Wygnany błogosławił ojczy­
źnie, którą opuszczał, i prosił bogów, aby rzeczpospo­
litą ateńską w całości zachowały. Gdy zaś nowe nie- 
szczęśliwości zlały się na całą Grecyą przez wojnę Xer- 
xesa, nie czekał Arystyd, aby był od rzeczypospolitćj 
wezwanym, śmiało poizedł do Temistoklesa, pogodził się 
z największym swoim nieprzyjacielem, aby mógł na no­
wo przywodzić Ateńczykom wtenczas, kiedy cała Gre- 
cya o swćj byt rozpaczała. Otóż to jest przykład pra- 
wdziwśj obvwatelskićj cnoty. Niech sobie kto chce wy­
stawia okrutnych Brutusów i rozpacznych Katonów, po­
czciwy obywatel póty do swćj ojczyzny serca tracić nie 
powinien, póki tylko widzi iż trwa jćj imię, bo tak 
gruntownćj sztuki zgadywania nikt nie posiada, aby sie­
bie i drugich mógł zapewnić, że mu już wszystkie spo­
soby ratunku Wydarte zostały. Niech będą jak chcą 
zdesperowane rzeczy, jeden cnotliwy wiele potrafi naprawić. 
Jego przykład dobrych zapali, słabych utwierdzi, a złych 
uawet jeżeli nie nawróci, to przynajmnićj zawstydzi i upo­
korzy. Dla czegóż poczciwy ma opuszczać swą ziemię, 
cóż on przez to da poznać? Oto, że albo nie był wsta­
nie wytrzymać hańby swego własnego narodu, albo był 
swćj ambicyi nie wolności obrońcą. Niech się od­
mienia jak chce los ojczyzny około cnotliwego człowieka,
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tyczny i prywatny) że mu nie pozostało jak się usunąć 
od władzy rząd >wćj.

Tu się dopiero okazało, że konstytucya grudniowa 
nadaje największe prawa centralistom niemieckim 
w radzie państwa, mającej całe ustawodawstwo w ręku. 
Taka konstytucya przez zakonfiskowanie swobód auto­
nomicznych nie zadawalnia ludów; a przez taki aparat 
legislacyjny, jaki wytworzyła, może, jak się po raz 
pierwszy okazało za Potockiego, zasachować w spra­
wach ważnych akcyą rządową i nie potrzebuje mieć 
do tego pobudek innych... prócz intencyi stronnictwa 
liberalno-niemieckiśm zwanego'.

Panu Hobenwartowi, skoro wziął w ręce ster r ądu, 
było wiadomćro, że bez zadowolnienia ludów „niezado­
wolili mych“ rezultatu nie osiągnie.

Jako rutynowany jednak biurokrata defiaicyą: 
w czem leży zaspokojenie p trzeb ludowych? zostawił 
sobie a jednocześnie wykombinował to, ż\

a) wydzielając od atrybncyi reicbsratowych niektóre 
na rzecz sejmów, udobrucha przynajmniej chwilowo 
żądani* większości ludów (w tćj lub owej prowincyi) 
i zepchnie z drogi opozycyi;

b) n e przyznając p jedyńczym krajom swobód 
w pelnóm znaczeniu p r a wno - polit V cz n y ch , z wię 
k-zą łatwością wywierać będzie mógł on (czyli rząd 
centralny) wpływ na postanowienia sejmów, n żeli to 
możebnćm dziś, gdzie się trzeba rozprawiać z wię­
kszością parlament rną w Wiedniu;

c) a nareszcie, żeby przez obsadzenie posad w\ż- 
s ych po prowincyacb, czy namiestników czy marszał­
ków sejmowych, czy nareszcie przeciągając r,a swą 
stronę ludzi wpływowych, choć nie zbyt usposobień 
„katóńskich“. utworzyć stronnictwo, któreby wspierało 
rząd centralny we wszystkiśm co ważne, a głównie 
co się uorganizowauia monarchii a względnie krajów 
dotvczv<

Dziś już nie podlega wątpliwości, że pan Hoben- 
wart, nie myśli o przyznaniu obs7ernśj autonomii 
pod względem p litycznym krajom nawet większym. 
Co Czesi na takie założenie powiedzą, nie wi domo; 
prawdopodobnie nie przyjmą drobnych ustępstw. Co do 
Galicyi: tak w centralnych rządowych biurach w Wie­
dniu są przekonani o trafności poczynionych już kroków 
ugodowych, że nie przypuszczają na chwilę moż >ośc, 
żebv sejm galicyjski choiał powrócić do postulatów 
z roku 1868 a tćm mnićj iebv się znalazła większość 
za rezolucyą sejmową. Pan Hohenwart wielką ufność 
pokłada w panu Goluchowskim; tyle mu nagadano 
o sprężystości nowego choć po raz trzeci kreowanego 
mmiestoika. że wcale nie wątpi o sklejeniu większości 
w sejmie galicyjskim dla swego „przedłożenia“, i o od­
rzuceń u po-tulatów kraju po za obręb administracyjnych 
koncesyi wychodzących.

Jak pierwsze wiadomości ze Lwowa, które nas do­
chodzą o różnych audyencyach, nas pouczają, nowy 
namiestnik godnie odonwiadać zaczyna położonemu weń 
przez ministeryum zaufaniu.

Radzie autonomicznćj Lwowa powiada on, jako 
urzędnik rządowz, że wypada usunąć żywiołj; szko­
dliwe przeciwne harmonii z rządem.

Ale jak? i po co? oto się nie pita, kto przesiąkł 
tradycyami obsolutyzmu i tćm powietrzem oddycha.

Towarzystwu pedagogicznemu, które wypracowało 
memoryał, wskazujący potrzebę zapomogi na utrzyma­
nie ludowy-b nauczycieli ’Ąmilionowćj z funduszów 
państwa, powiada: Nie widzę sposobu zkądby wziąść 
tyle i ieniędzy.

Dziwić się należy, że ten biegły urzędnik nie wie, 
jakbym posadzie namiestnika 5 milionowego kraju sta­
wić czoło: biedzie apostalów oświaty ludowćj, choćby 
tylko najuniżeńszćm przedstawieniem, które jakibądż 
zredaguje teferent.

Dyrektorowi szkoły wyższój realnćj poleca uczyć 
studentów po niemiecku

Komuś tam znowu, że dzienniki krajowe opinii pu 
blicznńj nie przedstawiają.

Dziennik Polski b rdzo słuszną zrobił nwagę, 
co do admonicyi wystósowanćj do gminy autonomicznćj: 
że urz dnik rządu ma inne powołanie, inny obowiązek 
slncbania rozkazów władzy wyższój, a rada gminy autono­
miczna i jćj przełożony swego sumienia słuchać tylko i na 
krajowe, potrzeby główną zwracać winien uwagę. Ga­
zeta Nar. także przemawia w ducha so'idarności nie? 
zależnych posłów na sejm, w których ręku spoczy­
wać będzie sp!awa rezolucyjna, t. j. porządnój prawdzi­
wej autonomii kraju, i kładzie nacisk na konieczność 
e naneypowauia się od wpływów rządowych lub namiest- 
n i czyeh

Tylko skutek okaże, czyli głosów niezależnych znaj­
dzie się w swoi ęzasie tyle, ile potrzeba do okazania, 
że jeszcze kiaj nie upadł tak, jakby sobie życzono w nie­
jednym politycznym obozie.

PïtÜSY.
* Berlin, 2 sierpnia. Wybory do rad gminnych 

odbyły się w Alzacyi i Lotaryngii dnia 30 łipca. W Lo- ( 
taryngii udział w wyborach był dosyć wielki, w Alza- ! 
cyi w mięszanych gminach nie głosowała ani połowa ( 
wyborców: dawniejsi merowie z swemi sztabami jene- 
ralnemi, polowymi itd., głosowali przeciwko obecnemu 
rządowi, tak samo i ultramonfcanie. „Fiascą“ — po­
wiada korespondent do National Ztg: — „jak się 
to początkowo obawiano, nie zrobiliśmy t rzy tych wy­
borach. Rezultat jednakże byłby inny, wybory stałyby 
się były punktem wyjścia do utworzenia niemieckiego 
stronnictwa, gdyby się jeszcze nieco dłużćj z niemi 
wstrzymano i wprzódy merów z urzędu złożono. Po­
kazuje się, że liczba tych, którzyby nowe stosunki chę­
tnie przyjęli, większą jest, niż się było można domy­
śleć, i że nie potrzeba niczego więcćj do wystąpienia 
stronnictwa tego jako takiego, jak oddalenia merów. 
Nie jest zbyt śmiałćm przedsięwzięciem uczynić nie­
szkodliwym ten gatunek nieprzyjaciół, przeciwnie, krok 
ten wywołałby powszechnie wielkie zadowolnienie.“ 
W tćj samćj kwestyi pisze Strassburger Ztg.: 
„W gminach wiejskich Dolnego Renu brano, z małemi 
wyjątkami, żywy udział w wyborach i osiągnięto zado- 
waiiiiający rezultat. W Strassburgu otrzymało 12 kan­
dydatów w pierwszćm skrutynium wymaganą podług 
prawa liczbę głosów, lo jest najmnićj jednę czwartą 
z ogólnćj liczby wyborców. Kandydatami tymi są ci, 
którzy na dwóch najgłówniejszych listach, liberalnćj 
i klerykalnćj, zapisanymi byli, mianowicie pp. Hoerter 
7129 głosów, Weyer 7101, Bartbi 7058, Grouvel 7051, 
Elog 6988, Hack 6941, Destrais 6909, Schweighäuser 
6833, Hueber 6823, Schneider 6686, Petiti 6641. Na­
stępnie otrzymali pp. Moroy 3969 głosów, Klein 3957, 
Boersch 3881, Schützenberg 3842, Eissen 3834, Hott 
3814. Bergmann 3778, Kable 3769 itd. Udział -był 
w ogóle' znaczny, ponieważ nie należy zapominać, że 
z 18,090 w roku zeszłym zapisanych wyborców 5000 
było nieobecnych, którzy są albo żołnierzami albo urzę­
dnikami. W Górnćj Alzacyi nie przyszło, jak już wia­
domo, w kilku większych miastach do ważnych wybo­
rów ; agitacya „Ligi Alzatckićj“ za wstrzymaniem się 
od wyborów odniosła tu swój skutek. W Muhlhuzie 
z 10,000 zapisanych wyborców oddało swe głosy tylko 
725; tak samo nie osiągnięto żadnego rezultatu w Thann 
i Altkirch. ‘

Kreuz Ztg daje w dzisiejszzm artykule wstę­
pnym rządowi rady, w jaki sposób postępować sobie 
powinien w Alzacyi i Lotaryngii, jeżeli piowineye te jak 
najrychlćj mają być zniemczone. Za pierwszy warunek 
uważa organ feodalny, żeby prowineye te były rzą- 
djzone a nie administrowane tylko, następnie na­
leży właściwości krajów tych, pochodzące jeszcze z cza­
sów francuskich, usunąć a zaprowadzić urządzenia, ja­
kie istnieją w ojczyźnie niemieckićj. „Z naszych zało­
żeń“ — powiada Kreuz Ztg dalćj, „wynika, że mu- 
simy za bardzo nieszczęśliwą uważać myśl zachowania 
specyficznie francuskićj istoty, gdzie się takowa za- 
gni ździła, jako „„uprawnionćj właściwości.“ ' Dążenie 
przeciwnie powinno być stanowczo skierowane do tego, 
ażeby powoli znikał język francuski, prawo francuskie, 
zwyczaje francuskie, przyczćm sposób postępowania po­
zostać może łagodnym. Tam istota niemiecka było pa­
nującą; tam, bezpośrednio u granic nieprzebłaganego 
wroga, powinno i musi znowu zapanować życie 
niemiecke; wszystko, co francuskie, nie ma prawa do 
zachowania. Niepodobnćm jest, żeby w roku 1871 po­
paść meżna w te same błędy, jakich się dopuszczono 
w dawniejszych czasach, a które niejeden gorżki owoc 
przyniosły.“ Podług tego jest oczywistćm, że Niemcy, 
czy to postępowcy, czy to narodowo liberalni, czy feo-

' dały, czy konserwatyści, jeden mają system pozyskania 
dla siebie mieszkańców zabranych krajów, a systemem 
tym jest nieubłagana germanizacya.

W kwestyi katolickićj pisze ministeryalna Pro­
vinzial Correspondenz co następuje: „Co się ty­
czy pruskiego rządu, to tenże, pomimo żywych wątpli­
wości co do uchwał Soboru, nie ogranicza wolności 
wiary katolików pod tym punktem, w zaufaniu, do zdro­
wego zmysłu naszego narodu i do utrwalonćj siły na­
szych urządzeń państwowych; nie stawiał żadnych prze­
szkód ani biskupom, ani księżom lub nauczycielom 
w głoszeniu nauk Soboru Tylko na to nie zezwolił, 
ażeby nauczycieli katolickich, którym sumienie nie 
dozwala uznać uchwał Soboru, przez współudział świe- 
ckićj władzy zmuszać do głoszenia nauk, przez które, 
podług przekonania rządu samego, nie tylko nastąpiła 
znaczna zmiana w samćj wierze, ale’ nadto głęboka 
zmiana w stosunku ogólnćm kościoła katolickiego do 
państwa. Nie chodzi dla rządu o uznanie lub nieuzna- 
nie jakiego dogmatu jako taki, to pozostawia wol­
ności sumienia i wiary pojedynczych katolików — lecz

chodzi o to, czy w obrębie prawnego swego współu­
działu ma i powinien naukę jaką popierać, którą uważa 
za zgubna dla stósunku pomiędzy państwem a kościo­
łem.“ Jak widzimy z powyższego, rząd pruski przed­
stawić chce po-tępowanie swe z katoikami, jako czysto 
bezstronne. Nam się ono takim być nie wydaje, na 
dowód tego zamieszczamy następujące porównanie: Na 
mocy postanowienia pruskiego ministerstwa wyznań 
dnia 29 czerwca, biskup warmiński nie miałby prawa 
zabronić księdzu Wollmanowi wykładania nauki religii 
dzieciom; gdy przeciwnie stało się po formie z usu­
nięciem pastora Hannę w Kołobrzegu na Pomorzu przez 
naczelną radę kościelną, z powodu, że 6 członków gminy 
uznało w dyspucie nad pismem pastora: „Ch ystus ide­
alny i historyczny,“ iż tenże odchodzi od zasad nauki 
kościoła protestanckiego. A zatóm sześciu członków 
gminy wystarczy, aby usunąć od urzędu kapłańskiego 
pastora protestanckiego, a nie wystarczyły protestacya 
40 ojców rodzin i oświadczenie biskupa, aby usunąć 
nauczyciela religii od prawa jćj wykładania, skoro wy­
kład jego nie zgadzał się z zasadami wiary kato­
lickićj.

O dalszym przebiegu strike mularskiego donosi rai- 
nisteryalna Nordd. A lig. Ztg:

„Przewodniczącego w komitecie strikowćm tutej­
szych mularzy, czeladnika mularskiego Langego, areszto­
wano dziś w jego pomieszkaniu na rozkaz prokuratora 
i odprowadzono do Stadtvoigtei jako więźnia pozostają­
cego w śledztwie. Równocześnie zabrano jego papiery.
I przy tym kroku postąpiła sobie władza państwa po­
dług zasady przyjętśj od początku, nie zaczepiania strike 
samego jako dozwolonego przez prawo, lecz wystąpie­
nia zarazem energicznie przeciwko wszelkiemu wybry­
kowi, wymierzonemu czy to przeciwko majstrom, czy 
przeciwko pracującym czeladnikom. Lange bowiem, jak 
nam donoszą, zawezwał na publicznóm zgromadzeniu, 
ażebj pracującym czeladnikom skraść ich narzędzia mu­
larskie na placach budowy, i w ten sposób zmusić ich 
do zaniechania pracy, a prokuratorya upatruje w tym 
cynicznym wniosku istotę czynu przekroczenia zagrożo­
nego w § 111 niemieckiego kodeksu karnego więzie­
niem aż do roku. Ze zaś podobnych wniosków nie na­
leży uważać jedynie za wynik rozdrażnionego zbyt mó­
zgu, poucza historya Trades Unions w Anglii; i tam 
rozpoczęto kradzeniem narzędzi rzemieślniczych i nastę­
pnie przystąpiono, gdzie to nie pomogło, powoli do 
podpalania a nawet do morderstwa.“

Zresztą bezrobocie przybiera tu coraz większe roz­
miary. Obecnie postanowili i pomagacze mularscy, spo­
wodowani przez komitet strikowy czeladników mular­
skich, zaprzestać pracować. Około 50 do 60 robotni­
ków przystąpiło do tćj uchwały, ilu jednakże z nich ją 
wykonało, dotąd niewiadomo. — Również i walne ze­
branie stolarzy uchwaliło onegdaj zaprzestać jeszcze raz 
roboty, lecz dnia wykonania tego zamiaru jeszcze nie 
oznaczyło.

Jak donosi Schlesisches Kircheublatt, ma 
być ustanowionych w Berlinie 6 nowych katolickich pro­
bostw, trzy w mieście i trzy na przedmieściach, i no­
wymi duchownymi obsadzonych.

Cesarz nadał korespondentowi wojennemu do Ti­
mes a, doktorowi. Russel, krzyż żelazny 2 klasy na bia- 
łćj wstędze.

Z listu prywatnego oficera pruskiego pod Paryżem 
zostającego donosi Frankfurter Presse, że wyszło 
Najwyższe rozporządzenie, podług którego zakazanćm 
jest oficerom sprowadzać żony swe do Francyi. Jako 
powód podano, że oficerowie powinni żonatym żołnie­
rzom dawać dobry przykład, gdyż ci ze względów finan­
sowych nie są w stanie familii swych sprowadzać.

Nienawiść Francuzów do Niemców objawia się tak 
w anektowanych do Niemiec francuskich prowincyach, 
jak i w prowincyach przy Francyi pozostałych, gdzie 
wojska niemieckie jeszcze załogują. Świeżo raniono 
w Metz wystrzałem żołnierza bawarskiego, który się 
przechadzał po ulicy. Nadbiegli koledzy schwycili skry­
tobójcę i tak go poranili, zamiast oddać w ręce spra­
wiedliwości, że tenże nazajutrz w więzieniu umarł. — 
Z Reims donosi pewien oficer pruski: Usposobienie tu­
tejszych mieszkańców dla załogujących tu jeszcze nie­
mieckich żołnierzy jest, pomim > stósunków serdecznych 
pomiędzy Thiersem a Manteufflem, jeszcze tak zawzięte, 
jak było w czasie wojny. Nie dawno temu patrol przy­
padkowo nadbiegły uratował jednego z naszych żołnie­
rzy od niechybnćj śmierci. Francuskie bowiem pospól 
stwo napadło na tego pojedyńczego, który był tak lek­
komyślnym, że bez pałasza wyszedł na miasto, związało 
mu ręce i nogi i chciało właśnie wrzucić w wodę. Po­
stawiono teraz na rogu każdćj ulicy podwójny niemie­
cki posteruaek, ażeby możebne wybryki w zarodku przy­
tłumić.

Końca przedlenia ministeryalnego w Bawaryi prze­
widzieć nie można, tćn więcćj, że król nie bawi wcale

w pobliżu Monachium, lecz podróżuje w górach. Wo­
chenschrift der Fortschrittspartei pociesza 
się tćż pod tym względem, wskazując na to, że dzisiej­
sza po'ityka bawarska dostaje głównie wskazówki od 
Niemiec i że zatóm małego jest znaczenia, jak się w 
Monachium sprawy rozwijają Do wiadomości, że były 
prezes ministerstwa hrabia Bray znowu ma objąć p0. 
sadę poselską w Wiedniu dodaje następującą dowcipną 
uwagę: „Albo posada ta jest tak obojętna, że na nińj 
i przeciwnik ministeryalnćj polityki kościelnój jest nie. 
szkodliwym a wtedy* posada ta zniesioną być powinni 
jako rozrzucanie publicznego grosza. Albo tóż pos d:t 
poselska w Wiedniu ma swoje znaczenie, natenczas wy. 
daje się być nieusprawiedliwionóm obsadzać ją osobi- 
stością. która w kwestyi obecnie najwaźniejszśj w ba- 
warskiśm życiu państwowem wy naje przekonanie, nie 
dające się pogodzić z dobrem państwa. Że habia Bray 
osobiście jest człowiekiem honorowym, n:e ma z tą al­
ternatywą nic wspólnego.“

Dla obrad powszechnego kongresu katolików, który 
we wrześniu odbyć się ma w Monachium, opracował 
profesor dr. Jan Huber obszerny plan organizacyjny, 
który przedłożony zostanie przedwstępnemu zgromadzę 
niu w Heidelbergu do przyjęć a. — Wydawana dotąd 
przez demokratów socyalnych w Augsburgu gazeta pod 
tytułem Proletarier przestała wychodzić.

Do stołu cesarskiego zaproszeni zostali wczoraj 
w Koblencyi: Książę, księżna i księżna wdowa na 
Wied, minister hrabia Itzenplitz, naczelny prezes Pom­
mer-Esche, pr zes rejencyjny Kühlwetter i jenerałowie. 
Wieczorem odbył się wielki czapsztryk a potćm dano 
herbatę. Dziś wieczorem po obiedzie odbędzie się v 
ogrodzie zamkowym uroczystość ogrodowa, na kt-rą 
zaproszono korpus oficerów pułku uzarów w Bonn.

Dnia 28 lipca obchodził jenerał piechoty Bonin, 
jenerał adjutant JCKMości, szef konnego korpusu strzel­
ców i 41 pułku piechoty i prezes jeneralnćj komisyi 
orderowćj, 50-letni jubileusz służby wojskowćj. Cesarz 
przesłał jubilantowi w dniu tym własnoręczne powin­
szowanie z popiersiem Fryderyka Wilhelma III, którego 
dzisiejszy jenerał Bonin już jako porucznik był adju- 
tantem przybocznym.

Poseł moskiewski Onbril wyjechał wczoraj za urlo­
pem. Zastępować go będzie radzca legacyjny książę 
Gorczakow.

Pensye wszystkich urzędników bez wyjątku, od 
najniższych aż do najwyższych, mają już z rokiem 
przyszłym być podwyższone. Już przed kilku tygo­
dniami toczyły się pod tym względem rokowania mini­
stra skarbu z zarządami wszystkich wydziałów mini- 
steryalnych i odbywały się narady wszystkich członków 
ministerstwa.

ROSYA.

28
nV®
Mo
zał

wrz 
w i

Ha:
cza,
wał
wie'

roz'
tylk
się
rosy
0rł<

podi
dżet
tańs
trze:

neg<
weg
mal
prze
Pios
dóbr
tyłki
ndzi
ma
te z

dakó
czaj
odgr
więk
aych
dach
zawz
obnr:
rodal

będzi
zacyi

i
hydę
rem

* Po rozmaitych reformach tyczących się szkół,1 
znów pod dniem 1 lipca podpisana została nowa re­
forma, przekształcająca ustawę co do gimnazyów i pro- 
gimnazyów wydaną pod d. 1 grudnia 1864 r. Ustawa 
obecna zaprowadza gimnazya klasyczne, dając w nich 
znakomitą przewagę językem starożytnym; łacińskiemu 
i greckiemu i dopuszczając w tychże zaledwie w ho­
meopatycznych dozach nauki przyrodzone. Co do ję­
zyków nowych wprowadza ona tylko jeden z dwóch, 
tj. francuski lub niemiecki język. Tylko wychowancy 
szkół klasycznych mają prawo wstępowania do uniwer­
sytetu; uczniowie wszystkich innych zakładów, a głó­
wnie szkół realnych, pod żadnym względem do uni­
wersytetu przyjmowanymi być nie mogą. Szkoły więc 
realne tym sposobem sprowadzone zostały na stopień 
szkół profesyjnych, fachowych. Wreszcie kurs nauk w 
gimnazyach klasycznych rozłożony na lat 8, nie licząc 
czasu przeznaczonego na klasę przygotowawczą. Klas 
wszystkich prócz przygotowawczój ma być 7; w osta- 
tniój kurs dwuletni, pierwszoroczni wszakże z drugole- 
tnimi razem lekcyi słuchają. Pensye profesorom w tych 
szkołach znacznie podwyższono.

Na tych głównych zarysach tćj nowój gimnazyal- 
nój ustawy poprzestajemy, obszerniejsze zaś uwagi po­
damy na innem miejscu, gdyż ustawa ta, jako rozcią­
gająca się i na nasze prowineye, pod zaborem moskiew­
skim pozostające, zasługuje na bliższą rozwagę. Dziś 
to tylko dodamy, iż zdobyli ją, że tak powiemy na 
rządzie Kątków i Leontiew, którzy są par excellence 
zwolennikami starożytnych języków.

Ks. Alojzy Pichler, który w tych czasach pozyskał 
tak haniebny rozgłos, osądzony niedawno na zesłanie 
do Tobolska za kradzież książek z publicznój biblioteki, 
uważany był za autora „Listów o Soborze.“ Obecnie 
Alłgemeine Ztg, w którćj listy te były zamiesz­
czone, oświadcza, iż rzeczony Pichlór ani był autorem 
wspomnianych listów, ani tóż nie przyjmował w two­
rzeniu ich najmniejszego udziału.

W Petersburgu cholera grasuje na dobre, w dnia
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serce jego, rozum i mocne przekonanie nigdy się odmie 
n ać nie powinno. Może on być przez złych wzgardzony, 
może b.ć od okrutnych prześladowanym, ale nie będzie 
niewól likiem, gdy nim być nie zecbce. Stan nieszczę­
ścia i poniżenia przyda więcćj do jego pra dziwćj 
chwały. Pamięć jego zatartą być nie może a jeżeli mu 
spób.ześni odmówią prawdziwego szacu ku, potomność 
wielbić tto będzie. Otóż te są moje zasadc, któremi 
względem mnie rządzić się postanowiłem. Mam ufność 
w litościwej Opatrzn śc:, że nie dopuści zguby o-tate- 
c.znć.j na mój naród, że mu d czas powstania, że mu 
jeszcze użytecznym być mogę i że tak w przykrym 
rzeczy sianie przekonania własne, o dla żadnych nie ska­
żę. widoków, a zatóm postanowiłem nieopuszczać naj­
nieszczęśliwszej naszćj ojczyzny. Gdyby zaś wyroki 
cbciały, aby zawzięci pragnęli ofiary z mojój osoby, z 
majątku i posiadanego dostojeństwa, nie jestże w mocy 
mojej wytrzymać to wszystko, choćbym był tyle nie­
szczęśliwym ile Bellizaryu z Za cóżbym miał mieć za 
hańbę stanąć u drzwi czyicbk dwiek, abym resztę życia 
tym nawet sposobem do przeznaczonego doprowadził 
kresu Nikomu nie zrobiłem krzywdy. Są, co za moją 
pomocą upewnili sobie dobre mienie. Znalazłbym może 
Ltość nad sobą a choćbym jćj nie znalazł, człowiekowi, 
co do' rze czynił, dość jest pociechy rozpamiętywać, co 
I r/erńinęlo. Sama pamięć dzieł poczciwych odnowi w 
sercu jego radość i pokrzepi męstwo. Ktokolwiek nie 
czuje tego, musi on być znarowionym szczęścia piesz­
czochem. Nic zastanawiał się pewno nad tćm. jak 
niepodobna jest uchronić się człowiekowi cierpienia, 
juk nierównie więcej Indzie cierpią tam, gdzie bez po­
żytku spóleezuości, ze szkodąyalbo własnego swgo ma­
jątku albo swój cnoty, wystawia ich na dolegl wości. 
Wieleż to jest kaleków przez rozpustę i nieroztropność? 
wieleż jest takich co ich nieum arkowana praca, zby­
tnia nsilność, gwałtowne zabegi, ni- porządne życie o 
nieuleczone przyprawi! kalectwa? Ale czegóż wyliczać 
nęlzę natury naszćj? Są co kalekami się urodzili, są, 
którym najlżejsze okoliczności odję-y życie, a przecież 
ludzie z ając to di brze lękają s ę cierpieć dla prawdy, 
ula dobra dobra spóleezności? Jeden lekki wiatr, je-

dno przepalenie od słońca, jedno nieostrożne stąpnienie, 
jeden proszek piasku, j- dno poruszenie r amiętności nie­
zliczone cieipienia i zguby naszój sprowadzają przyczyny; 
a my tak skrzętni jesteśmy około tego, aby nie cier­
pieć, jak gdyby było w mocy naszój ocalić tę machinę, 
która się koniecznie zepsuć musi, lub osłonić ją od do­
legliwości, kiedy sama w sobie nosi ziarno swych bole- 
ś i i zguby, będąc naokoło otoczona przyczynami po- 
mnażającemi nasze cierpienia Mój prz»jacielu! czytając 
ten list pomyślisz sobie, że twoją ciekawość płacę taką 
monetą, jaką mam zazwyczaj w nieszczęściu nadstawiać 
się lubimy, pociechami inoralnemi i uwagami nad nę­
dzą życia naszego. Lecz mnie WPan znasz dobrze, 
żebyś mniemał że pisząc podobne uwagi serce moje z 
rozumem nie j< st w zgodzie. Widziałeś mnie w szczę- 
ś iu, jeżeli zyskane dostojności liczba^ przyjaciół, po­
wszechne uw ielbienie mogą się nazwać szczęściem czło­
wieka, myślałżem inaczćj? Mówilżem przeciwnie temu 
co dziś mówię? Znałem ja bardzo dobrze, że ta po­
myślność była mi przyrzeczona z wysoka nie daremnie. 
Pokrzepiony szczęśliwością mć ojczyzny, zyskanym Bo­
brem ludu, nie wynosiłem się hynajmnićj i przewidy 
wałem że trze a będzie cierpieć i dla tego nigdym 
sobie nie folgował w pracy, w największych dolegliwo­
ściach mći podagry nie opuszc alem najmnleji-zćj chwili, 
przez którą mógłbym jak najrychlćj zbliżyć koniec 
dziełu pożądanemu. Odmieniły się naokoło mnie oko­
liczności odmieniły się przyczyny i spoób cierpienia, 
ale zostało jedno przekonanie, iż póki się żyje, póty 
cierpieć trzeba. Cz gobym więc komu innemu pisać nie 
mógł, to śmiało WPanu wyrażam, który codziennie na 
mnie spoglądałeś, który widziałeś i znałeś prace moje, 
że wjjcalćm urzędowaniu innćj nie miałem pociechy, tylko 
być przystępnym i pożytecznym dla tych, co raojćj usługi 
potrzebowali. Jeżeliby mi więc przyszło być oddalo­
nym od urzędowania, które posiadam, cóżbym na tćm 
stracił. Oto zmniejszyłaby się przyczyna pracy i cier­
pienia. Kto urzędu nie miał za swoją własność, ale 
za własność narodu, kto się znał być sługą publicznym 
i nie folgował sobie w pracy, tedy schodząc z urzędu 
powinien się cieszyć, że się wraca do spoczynku, że

odzyskuje swoją wolność. Niech sobie zatćm robią ze 
mną, co się im spodoba. Zostawszy przy urzędzie, 
pełnić będę jego obowiązki, straciwszy urząd, nie stanę 
się dla tego próżniakiem i nie przestanę Ojczyzny mojćj 
kochać. Są ludzie, którym potrzeba urzędu, lecz są 
i tacy, co nawet bez urzę ¡u Ojczyźnie swojćj pożyte- 
cznemi być mogą. Mogą przyjść na mnie takie oko­
liczności i w samćj rzeczy zbliżyłem się do nich, że 
mi nieprzyjaciele moi wszystko wydrzeć potrafią. Ale 
mi się zostanie skarb jeden, którego mi nikt odebrać 
nie potrafi, moje przekonanie i to cokolwiek dobrego 
swemu narodowi zrobiłem. Jeźeliin nie żył dość dla jego 
dobra, dość już żyłem dla mnie -samego. Jeżelim nie 
mógł zrobić wszystkiego, com rozpoczął, jeżeli mi za­
zdrość, niewdzięczność i złość ludzka, w udoskonaleniu 
wielu dobrych rzeczy przeszkodziła, dość mi jest na 
tćm, żem chciał, żem to robił, o było w mojćj mocy. 
Oswojony z przeciwnoś iami, nie dziwię się temu co 
wypadło.

Doznawszy tyle złości i niewdzięczności w ciągu 
życia mego, wyrozumiewam nawet i te potwa- 
rze, które na mnie rzucają, tę zemstę, którą na 
mnie wywrzeć pragną, radbym zatćm, aby się 
nalazł taki, eoby mógł dobrze poznać spokojność serca 
i umysłu mego i porównać go z tą hurzliwością na­
miętności, która ich do zemsty pobudza, która ich 
zgryzotą i niespokojnością ' napełnia, a która całe to 
dzieło ukoronuje niezgodą. Niech mówią co chcą, niech 
się chlubią z swych tryumfów, nie mogą jednak nie 
przyznać, że Ojczyzna jest pod brzemieniem wojska 
obceg’, które oni sprowadzili, że wola ich musi być 
pod rozkazami tćj potencyi, którą na pomoc swych za­
mysłów wt zwali. Mogą oni na chwilę cieszyć się prze­
łamaniem tego, co im się niepodoba, ale czćmże skoń­
czy się ta pociecha? Czas to dokładnie odkryje. Lae- 
tantur cum male fecerint, excellant in rebus pessirnis. 
Takie sobie przepisawszy prawidła, jakąż W. Panu 
radę dać mogę? Znając twoje talenta, wnoszę sobie, 
że możebyś »znalazł dla siebie miejsce w Wiedniu lub 
Galicyi. Zaspokoiż to twoje serce? Usuniesz się za­
pewne od widoków zmartwienia, ale ci pozostanie

smutek, póki tylko wiedzieć będziesz o nieszczęściu stnift
twojćj Ojczyzny. Tyle prac podjętych dla dobra ludu troni 
miejskiego, który «zczęścia swego nie znał, tyle trudów dpov 
około związku wyższych i niższych instancyi sądowych leszy 
z trybunał m asesoryi, oderwanie się od krewnych'era 
i przyjaciół, czćm nagrodzić potrafiisz? Niestety! Trudu» ijnyr 
jest być szczęśliwym poczciwemu człowiekowi w ty© < 
raz:e, kiedy cała spółeczność Jego jest nieszczęśliwą!« di 
i czyli opuścisz Polskę, czyli się donićj wrócisz, zawsze e hi 
Cię jeden los czeka. Lecz jeżeli zdecydujesz się nie w 
wrócić do kraju, przybędzie ci nowa zgryzota, żeś swą By i 
opuścił Ojczyznę, dla którćj dobra tyle pracowałeś- $0 
Jeżeli W. Panu oto tylko idzie, abyś nie wystaw 1 osoby'{toc 
swojćj na niebezpieczeństwo, widać to z robót Targ»' C 
wickich, że teraz wcale wolnieją co do groźby iza-Mł 
mierzonćj zemsty. Lecz któ£ W. Pana zabezpieczy »», V 

1 szykan, zależeć one będą na złym lub dobrym humorze o 
' osób w asesoryi przeinagających. Już to jest rze.cZ p 
! pewną, że stan miejski nie wróci do swego znaczenia- r 

Ńie mogę równie zabezpieczyć W. Pana, aby przyszv 
' prezydujący w asesoryi nie wymagał od palestry tćj M 

samćj przysięgi, którą dobrowolnie wykonał, a w te] kw
mierze niepodobna nikomu dawać rady, żeby nie za
sprawcą jego nędzy. Czas tylko pokaże, czyli rygor przysięg1 poi
i recesu od sejmu będzie upornie popierany, lub czyli sięj i 
przemieni w zwyczajne dla Polski lekarstwo to jest w anwe' » 
styą. Masz przykłady na obiedwie strony. Liczniejsze 
są te, które ulegają okolicznościom. Nie będzie nigdy vs 
rzeczą wstydliwą być obywatelem polskim, ale nie u>°'. » 
źna zapewnić, czyli poczciwy obywatel potrafi w ty y 
kraju łnaleść swoje szczęście. Wszebko nie powio» \ 
to być odstręczeniem do powrotu, ale mocną przestrogą- e 
żeby się przygotować do tych zgryzoty na które pocz©' 
wystawieni być muszą. Cnota nie jest rzeczą e¡j, 
musi ona kosztować wiele. O'o w tym razie nie ma c 
środka tylko albo cierpieć w Ojczyźnie przy cnocie, a 
Ojczyznę opuścić z bojaźni cierpienia i wystawienia , i 

¿ na los niepewny.
«a»-»«» 1
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¡g lipea zachorowało tam na cholerę 558 osób. W in­
nych miejscowościach również grasuje a mianowicie w 
jjoskwie, w okolicach Nadwołżańskich, a nawet poka­
zała się w N,oworosvi.

Po powrocie z Warszawy car udaje się w dniu 8 
ffrześnia na Kaukaz. Po drodze zatrzyma się parę dni

Kazaniu.
W Niższym Nowgorodzie zastrzelił się porucznik 

gayden. Przy nim znaleziono karteczkę, w którój' oówiad- 
cini iż odbiera sobie życie z obawy, aby nie zachoro- 
wał na cholerę a w skutek tego nie był narażonym na 
wielkie boleści.

Pomimo wielkich prześladowań, jakie parę lat temu 
rOzwiną.ł rząd przeciw wyznawcom rozmaitych sekt, nie- 
(¡ylko one nie zmniejszają się, ale owszem coraz więcój 
9ję rozwijają. I obecnie dowiadujemy się z dzienników 
ro9vjskich, że sekta chłystów rozszerza się mocno w 
Orłowskiój i Woronezskiój gubernii. Kilka wsi w je- 
¿nój i drugiśj gubernii przystąpiło do niój. Sekta ta, 
podobnie jak wszystkie inne nie uznaje państwa i urzą­
dzeń państwowych. Paszport uważają za wymysł sza­
tański i dla tego każdy z wyznawców tćj sekty zaopa­
trzenie się w paszport uważa za rzeez nader grzeszną.

Dzienniki rosyjskie podają treśó memoryału poda­
nego przez naszę emigracyą do zgromadzenia narodo­
wego w Wersalu. Przy tój sposobność* wszystkie nie­
mal z wielką namiętnością a nienawiścią występują 
przeciw naszój emigracyi po szczególe a Polsce w ogóle, 
piosnka, jaką przy tój sposobności śpiewają, jest nam 
dobrze znaną. „Polacy rewolucyoniści, Polacy gdzie 
tylko jakikolwiek ruch okaże się, natychmiast w nim 
udział biorą.“ Nie będziemy spierać się, ile ta piosnka 
ma falszywyeh nut, jedno tylko powiemy: któż winien, 
te znajdujemy się w wyjątkowóm położeniu i że z niego 
wyjśó pragniemy? W każdym jednak razie udział ro­
daków naszych w komunie, co do liezby był nadzwy­
czaj mały a obok tego żaden z nich w komunie nie 
odgrywał roli. Prócz Dąbrowskiego i może kilku innych 
większość znakomitą głód pociągnął do szeregów zbroj­
nych komuny. Tymczasem Moskale brali udział w rzą­
dach komuny a nawet panna Dmitriew btła jedną z naj- 
¡awziętszych podpalaczek. O tóm widocznie zapominają, 
oburzając się na nas z powodu udziału kilkudziesięciu 
rodaków naszych w smutnśj pamięci komunie.

Dziennik Kuskaja Lietopis za artykuł: „Co 
“, w którym rozbiera ustawę carską o reorgani- 

racyi gimnazyów i którą, uważając ze wszech miar za nie 
odpowiednią, potępia, a przytóm lży i tym sposobem, 
jak uważa minister spraw wewnętrznych, podaje w o- 
hydę, zawieszonym został na trzy miesiące. Redakto­
rem tego dziennika jest Szczepkin.

W tych dniach bawił kilka dni w Petersburgu na­
czelnik opozycyi narodowego stronnictwa czeskiego 
Jan Hai/ach, który przybył tam z Cąrogrodu, po drodze 

i ratrzymywał się w Odessie, Kijowie, Moskwie, wszędzie 
starając się zapoznać z właściwością Rosyi. Dzienniki

• rosyjskie mówią, że Rosya nadzwyczajnie podobała się 
1 Harachowi. Jeśli to nie komplement, to co najmniój 
1 gorzka ironia, i takich rzeczy nie wstydzą się po- 
1 »tarzać?

W Tambowie niedawno zdarzył się znów jeden
• ! tych wypadków, jakie się często praktykują w Rosyi.
, Do jednego z sędziów pokoju podał aktor Pietrow 
1 skargę na przedsiębiorcę Grygoriewa o nie wypłacenie
■ nu pensyi. W terminie, na rozprawę sądową przezna­
czonym, Pietrow nie stanął przed sądem, w skutek
■ sędzia pokoju skargę jego jako nie popartą od- 
£ lalit. Na drugi dzień potóm zjawił się w sądzie Pie- 
“ trow, a dowiedziawszy się o treści wyroku uderzył parę 
T razy w twarz sędziego pokoju w obec zgromadzonój pu- 
c fcności. Sędzia w skutek tego p dał się do dymisyi, 
3 lecz ludność miejscowa uprosiła go, aby ją cofnął Pie-

trow został aresztowanym.
¿h. AUSTRYA I WĘGRY.

* Wiedeń, 31 lipca. Kilka dopiero dni temu wspo- 
imaliśmy o broszurce p. t.: „Die Verfassungspartei 
ad das Ministerium Hohenwart; Eine politische Stu- 

P die.“ Broszurka ta zdaniem Neue freie Presse na 
'■bjest przeznaczoną, by, co najmniój, złagodzić nieco 
13 «kowanie się stronnictwa konstytucyjnego w obec te- 
1!l niniejszego gabinetu; równocześnie wypiera się w niój 
•e ministerstwo bezczelnego i rubasznego sposobu, z jakim 

lilka dzienników, zgadzających się z polityką jego, 
at «ówi o przeciwnikach konstytucyi wiernych, a nadto 

¡Ura się dowieść im raczśj, że samo największą do 
[.1’ rzajemnego porozumienia przywięzuje wagę. Wido- 
13 ¡zna tóż, że autorem broszurki jest bardzo serdeczny 
z‘ ’fzyjaciel hr. Hohenwarta, tak serdeczny, że niekiedy 
Qi ¡am hr. Hohenwart przemawiać się zdaje na swój ze-
°‘ mętrznie chłodny, pozornie bezstronny sposób.

.Następujące zaś przedewszystkióm wedle Neue 
reie presse uderzają w broszurce owój okoliczno- 

> «: najpierw, że ani słówkiem nie wspomina o dalszćm 
:'nstnieniu dualizmu; powtóre, że stara się rozdzielić 
du tronnictwo konstytucyjne na dwie frakcye, z których 
iw ,“powiadająca dawniejszemu stanowisku p. Schmerlinga 
ci tezy się szczególną autora życzl wością; że ani słów­
ek ¡era nie wspomina o wolności i o kwestyach konfe- 
no ijnych a ideę wyborów bezpośrednich stara się umo- 

W pierwszym projekcie broszurki miało nawet,
<fe Neue freie Presse donoszą, stać zaręczenie, 

sze. lir. Hohenwart państwowo-prawnój opozycyi nigdy 
nie yszych nie nada koncesyi n ad te, jakie unormowane 

i*y w projekcie galicyjskim. Że zaś zaręczenie to usu- 
:eś. jęto z tekstu, wskazuje, że układy z Czechami jeszcze
iby ¡1 toczą,
JO', 0 układach tych z Czechami nic dzisiaj nowego 
za- X słychać.
od Vaterland podał wczoraj znowu kilka wiadomo- 
rze» o przyszłój kampanii sejmowój. Zaręcza on, że 
3cz |my krajowe morawski i wyższo-austryacki z pewno- 
iia. j rozwiązane zostaną. Dekreta odnośne ukazać się 
®.'W u.rz§d°wój Wiener Ztg dnia 1 sierpnia. Kam- 
tejma sejmowa ma się rozpocząć dnia 11 września 
te) Wae do 11 października. Rząd wygotował tóż, we- 
b)‘ zaręczenia feodalnego tego organu nowy regulamin

La in?jił.cJr być rzeczywiście liberalnym i z'ol- 
S1! La usunięcia żywiołów zgniłych, pracujących nad 
ne - ln°llarcb“'1 Nowe wybory do rozwiązanych sej- 
SL s>B S*S odbyć w ostatnich dniach sierpnia i 
?dy 'twszych września.

itov c?Orad zaręczano także, że patenta powołujące 
rLUkaZil<i sig ma^ w Przebiegu przyszłego tygodnia 

°a Hiii?!l0.®ześllie być ogłoszoną nominacya czeskiego 
rwhtw+z- • marszalka sejmowego. Charakterystyczną 
51 ? mierze wieść, że na posadę ostatnią ma być

zamianowany naczelnik czeskiego stronnictwa
>aSJ p feodalnego, hr. Clam Martinitz.
' „¡e i\vat°i'do zJaz(lu obu cesarzy, ma rzeczą teraz być

* ilitf bbwą, że hr. Beust znajdować się będzie przy 
austryackiego a ks. Bismarck przy boku niemie- 

l8. cesarza. Natomiast nic tu nie wiedzą o tóm, 
tg,/ eze.sowię ministerstw austryackiego i węgier- 

w zjeździe tym wziąć mieli udział, jak to nie-

które dzienniki donosiły.
Wczorajsza Wiener Ztg ogłosiła nominacyą 

radzcy dworu Hubricha na prezesa krakowskiego sądu 
krajowego. Już wieść o nominacyi tój, dodaje Presse 
do tego doniesienia — rozjątrzyła dzienniki polskie 
wszystk cb odcieni politycznych. P. Hubrich bowiem 
jeszcze za ministerstwa Hasnera agitował przeciw wpro­
wadzeniu języka polskiego do sądów, ponieważ mu nie 
dostaje podobno potrzebnych wyraź ń technicznych. 
Tego mu Polacy nigdy darować nie mogli i wzywali 
Grocholskiego, aby użył wpływu swego przeciw nomi­
nacyi Hubricha. Mimo to jednak p. Hubrich miano­
wany został a ministrowie Iłabietinek i Grocholski mogą 
być przygotowani na gwałtowną opozycyą.

Tutejszy poseł rosyjski p. Nowikow udał się do 
Warszawy dla powitania bawiącego tam swego monar­
chy. Samo się przez się rozumie, że z tóm nie łączą 
się żadne dalsze kombinacye polityczne.

— 1 sierpnia. Najnowsze półurzędowe doniesienia 
o sprawie ugodnój czeskiój brzmią zawsze pomyślnie. 
Jak bowiem z Czech tak dni tych i z Moraw mają tu 
przybyć mężowie zaufania. Zanim zaś jeszcze cesarz 
uda się do Salcburga lub w inną dalszą podróż, zabio­
rze z sobą ugodę zawartą, która dla niego i kraju da­
leko ma bvć cenniejszą niż wszystkie „wątpliwe zapewnie­
nia przyjaźni.*

W podobnym tonie przemawiają nie tylko zaprzy­
jaźnione z ministerstwem lecz i uznane za urzędowe dzien­
niki o niedalekióm spotkaniu obu cesarzów. I tak pisze 
półurzędowy korespondent urzędowój Klagenfurter 
Ztg dosłownie: „Z azuu pruskiego króla Wilhelma I 
z cesarzem nas.ym życzono sobie bardzo w decydują­
cych kołach berlińskich. Telegramy wszystkie, ,akie 
rozesłano w tym kierunku, pochodzą zc źródłą pru­
skiego, zdają się więc być tylko wyrazem tego, coby 
dobrze było widzianóm w biurze księcia Bi na arek a. 
Wykazałem już, że my Austryacy nie mamy żadnego 
szczególnego powodu do cieszenia się nad podobnóm 
spotk niem.“

Zresztą zajmują ogólną tu uwagę doniesienia, jakie 
dochodzą z stolicy morawskiéj B rna o odbywającój się 
tamże niemieckiój uroczystości turniejowój, gdzie jak 
naturalna, liczne spełniają toasta na rzecz jedności nie­
mieckiój, braci niemieckich, kultury niemieckiój itp.

Go do zjazdu tego monarchów w Gastejnie, nie ma do­
tąd żadnych pozytywnych wiadomości, i dziś dopiero 
lub jutro zagadną w tój mierze ostateczne postanowie­
nia. Wieść, że w Ischl utorowano podobno drogę do 
'ojednania się dworu hanowerskiego z pruskim, ma być 
fałszywą.

FRANCYA.
* Wypadek wyborów* municypalnych w Paryżu 

wzbudził w obozie wstecznym niezmierne nieukontento- 
wanie a nawet trwogę. Dla tego, że pewna liczba okrę­
gów wybrała kandydatów, podejrzanych o sprzyjanie ko­
munie, lub nawet tylko szczerych republikanów, których 
„Union Parisienne“ na liście swój nie umieściła, ude­
rzyli konserwatyści na alarm, jakoby całemu spółeczeń- 
stwu zagrażało niebezpieczeństwo. A przecież chodzi tu 
jedynie o zebranie, które z polityką nie będzie miało 
nic do czynienia; nadto przewidzieć nietrudno, że gdy­
by nawet jakie żywioły anarchiczne znalazły się w ra­
dzie municypalnój, to w obec wielce przeważającój licz­
by przeciwników pozostaną one całkiem bezsilne i będą 
skazane na milczenie. Jeżeli zaś konserwatyści upatrują 
zgubę kraju w wyborze republikanów, chociażby jak naj- 
bardziój obcych dążeniom komuny, jak n. p. pana Vau- 
tram, to zamiłowanie porządku, służące im za dewizę rzu 
ca światło wielce charakterystyczne. Ustrój bowiem 
rządu jest na teraz niezaprzeczenie republikańskim ; zda­
wałoby się więc, że właśnie tendeneye monarchiczne po­
winny być uważane za niepokojące obecny porządek rze­
czy i podkopujące powagę instytucyi krajowych, jednóm 
słowem za tendeneye wywrotu. Tymczasem tak zwane 
„stronnictwo porządku“ tych tylko kandydatów uważa 
za odpowiednich, którzy staną w opozycyi z rządem i 
prawami obowięzującemi i jak najusilniój będą praco­
wali nad obaleniem jednego i drugich. Udział w wybo­
rach municypalnych był, jak wiadomo, bardzo mały, co 
jednakże przy bliźszóm zastanowieniu się zgoła nie wyda 
się zadziwiającóm. — Jeden z poważnych dzienników 
dzieli wyborców paryskich na trzy kategorye. Najprzód 
idą ci, których samorząd gminy wcale nie zajmuje albo 
których znużyły ciągłe wstrząśnienia i walki, lub wre­
szcie ładzie oddający się wyłącznie rozrywkom; tych 
wszystkich w Paryżu w tój chwili nie ma wcale. Ku­
pcy zaś, przemysłowcy, właściciele nieruchomości, któ­
rych wiążą z miastem interesa prywatne i dla których 
prawo municypalne zostało ustanowionóm, tylko w czę­
ści są zadowolnieni. Prawo bowiem municypalne przy­
szło do skutku bez ich współudziału, a wybory przy­
padły na chwilę, gdy jeszcze nie mieli czasu dobrze się 
z nióm zapoznać. Bądź co bądź, biorą oni jednakże u- 
dział w głosowaniu. Pozostaje wreszcie stronnictwo ra­
dykalne, stronnictwo, które podtrzymywało lub przynaj- 
mniój cierpiało komunę. Ci jednakże są mocno prze­
rzedzeni, jeżeli nie całkowicie zgnieceni. Jak można np. 
skarżyć się na brak udziału ze strony wyborców w Gen- 
tilly, kiedy trzy Czwarte mieszkańców tego okręgu znaj­
duje się na galerach. Otóż więc i przyczyny, dla któ­
rych na 400,000 zapisanych wyborców tylko około 190,000 
głosowało.

Nie sprawdziły się przewidywania, o których wczo­
raj na tóm miejscu była wzmianka, iż trzecie czytanie 
ustawy o radach jener lnych zostanie odroczone aż do 
przyszłój sesyi zgromadzenia narodowego. Obrady bo­
wiem nad prawem rze zonóm rozpoczęły się w ponie­
działek a zgromadzenie ma zamiar przeprowadzić je 
z jak największym pospiechem. Najwięcój czasu zaj- 
mie roztrząsanie zaproponowanego przez rząd artykułu 
dodatkowego, według którego prawo to nie ma byó za- 
stósowanóm do departamentu Sekwany. Jeżeli artykuł 
ten nie przejdzie, natenczas departament Sekwany wy- 
bierze komisyą depaitamentową, która przy zakresie 
działania, jaki jój prawo przyznaje, bę Izie niczóm in- 
nóm, jak nową i na ogólnych podstawach opartą komu­
ną paryzką z tą oczywiście różnicą, że dawnój komu­
nie samorząd gminny służył tylko za pretekst. Gdyby 
zaś przeciwnie artykuł dodatkowy zamienił się w u- 
chwałę, to Paryż, wyłączony z pod praw ogólnych, po­
zostałby gniazdem niechętnych i rokoszan. Jest to więc 
kwestya wielce ważna i wcale nie łatwa do rozwiąza­
nia. Sądząc zaś po niecb/ci, jaką prawica bezustannie 
przeciw Paryżowi objawia, bodaj można mieć nadzieję, 
aby większość zgromadzenia narodowego nie dała się 
powodować urojonój obawie, iż komisya departamentu 
Sekwany wraz z atrybucyami dawnój komuny podejmie 
także jój dążności i role. Byó może jednakże, że zgro 
madzenie narodowe obierze drogę pośrednią tj. że ze 
względu na Paryż zmniejszy atrybucye, jakie prawo o 
radach' jeneralnych przyznaje komisyom departamento­
wym, a ustawę w ten sposób zmodyfikowaną zechce za- 
8tósowaó także do departamentu Sekwany. — Oprócz 
ustawy powyższej pozostaje jeszcze do»uchwalenia przed

rozpoczęciem feryi parlamentarnych przedewszystkióm 
budżet, dalój wynagrodzenie dla poszkodowanych w cza­
sie wojny departamentów, a mwet są w zgromadzeniu 
narodowóm gorliwcy, którzy przed zawieszeniem posie­
dzeń pragną załatwić sprawę uporządkowani s stopni 
w armii. W obec tylu zadań wszelie pogłoski o bli- 
skióm odroczeniu zgromadzenia narodowego n'e zdają 
się mieć żadnej podstawy, a deputowani prawdopodobnie 
nie tak rychło jes/cze będą mogli spocząć po trudach 
pracy prawodawczój.

W dziennikarstwie francuskióm nie zbywa na pi­
smach, które bądź dla zyskania popularności, bądź dla 
miłego grosza schlebiają opinii publicznój, podsycają 
francuską zarozumiałość i były rząd cesarski czynią ko­
złem ofiarnym wszelkich błędów i wszelkich klęsk rai- 
nionój wojny. Wygodnie to i dla właścicieli dzienni­
ków korzystnie, lecz dla redaktorów nie koniecznie za- 

, szczytnie. Do malej natomiast liczby pisin, które nie 
wahają się nigdy objawić otwarcie swego zdania, cho- 

1 ciażby takowe nie wiele liczyło zwolenników, które 
śmiało wytykają wady całego narodu i wyliczają błędy, 
jakie popełnił, aby go na przyszłość od podobnych u- 

, chronić, należy Journal des Débats. Dziennik 
! ten w jednym z najświeższych numerów temi sło- 
i wy odzywa się do ziomków: „Nie sami tylko mężo- 
l wie stanu, którzy jeszcze prze 1 rokiem nami rządzili 
! i „„avec un coeur léger““ wdali się w wojnę, są klęsk 
i naszych powodem. Chcąc byó szczerym, trzeba przy- 
I znać, że znaleźli oni poparcie u znacznej części ludności 
, wszystkich stanów, która równie jak oni łudziła się 

ślepóm zaufaniem do sił naszyeh. Wyznajmy szczerze; 
nietylko w kołach ofieyalnych i pismach rząiowych była 
mowa o tóm, iż pójdzi my wprost do B rlina; a wielka 
część naszych ziomków, która spodziewała się usłyszeć wia- 

. domość o wkroczeniu wojsk naszych do stolicy pruskiój, nie 
I zbyt jasne miała w ? obrażenie o odległości dzielącej miasto 
: rzeczone od naszych granic. Opowiadano nam często o mło- 
i dych sekretarzach poselstwa, których cesarstwo wysyłało na 

dwory zareńskie, a którzy w salonach i zebraniach to­
warzyskich pierwszą odgrywając rolę nasłuchali się fran­
cuskich komplementów od dam, lecz nie zdolni byli 
zrozumieć tego, co na okól nich mówiono po niemiecku; 
albo o owych oficerach sztabu jeneralnego, którym po 
ruczono zbadanie granic lub fortec nadreńskich. a któ­
rzy naprawdę tylko rozmaite gatunki piwa i Johannis- 
bergera badali ; nie należy także zapominać, że większa 
część podróżnych naszych przekracz la jedynie most 
w Kehl, aby grać i tańczyć w Baden. Podczas gdy 
niezliczona ilość Niemców jeździła do nas, uczyła się 
u nas, mierzyła nasze terytoryum, oceniała nasze bo­
gactwa; z naszój strony kilku podróżnych, przebiegając 
kiedy niekiedy szybko i jakby z niechęcią Hemie nie­
mieckie, przeklinało niemieckie hotele, zwyczaje i łóżka. 
To było treścią wrażeń, studyów nad obyczajami i zwy­
czajami ziem, które podróżni ci zwiedzali. Musimy sta­
nowczo wyrzec się przekonania, że jesteśmy pierwszym 
narodem na świecie i niczego od innych narodów nie 

j możemy się nauczyć; chociażby to pychę naszą i zaro 
; zumiałość boleśnie miało dotknąć, weźmy się do tego 

trudnego zadania i miejmy odwagę do przezwyciężenia 
i siebie samych. Na tóm polega reforma naszego kraju, 

reforma najkomeczniejsza i najnaglejsza, bez którćj naj- 
1 pyszniejsze ulepszenia w administracyi i najlepsze pra- 
! wo o wychowaniu żadnego nie odniosłyby skutku.“ 

WŁOCHY.
• Florencja, 29 lipca. Przed niejakim już czasem 

' donosiliśmy, że w Turynie pod prezydencyą księcia sa­
baudzkiego Carignan obraduje komisya, złożona z naj­
znakomitszych jenerałów i ludzi fachowych, któ a zaj­
muje się zb i daniem wypracowanego przez obecnego mi­
nistra wojny jenerała Ricotti planu fortyfikacyjnego. 
W skutek zmienionych bowiem granic kraju i polity­
cznych i terytoryalnych przekształceń Włoch dotych­
czasowy system obrony a mianowicie fortyfikacye, będąc 
niedostatecznemi, wymagają zupełnój przemiany. Jedną 
z największych niedogodności było zdaniem ministra 
wojny to, że przeważna liczba miast portowych z jedy­
nym tylko może wyjątkiem Wenecyi, są miastami otwar- 
temi tak, że np. flota nieprzyjacielska mogłaby wygo­
dnie zupełnie zbombardować Neapol, Genuę, Liwurnę, 
Palermo, Mesynę itd lub wziąść je jednym zamachem. 
Temu ma zapobiedz stósowne ufortyfikowanie wybrzeży. 
Daleko ważniejszą jednak zdaje się ministrowi wojny 
być okoliczność ta, że po nastąpionóm odstąpieniu 
Nizzy i Sabaudyi wszystkie prawie przejścia przez 
Alpy znajdują się w rękach Francyi, co, ponieważ nie 
pomyślano jeszcze o wzniesieniu nadgranicznych waro­
wni, dozwoliłoby armii francuskiéj bez przeszkody pra­
wie dojść do Turynu i zająć całe wybrzeże liguryjskie 
jednym zamachem. Minister wojny przedłożył więc 
nowy, stósunkom obecnym odpowiedni system fortyfi­
kacyjny nad granicą francuską a komisya powyższa za- 

' trudnią się właśnie jego zbadaniem.
Charakterystyczną w tój mierze i na szczególną 

uwagę zasługuje ta okoliczność, że minister wojny w 
swym planie zajmuje się wyłącznie fortyfikacyami na­
przeciw granicy francuskiéj, o fortyfikacyach zaś na- 

' przeciw austryackiój mimochodem tylko wspomina, po- 
1 nieważ zdaniem jego, wy powiedzianóm z otwartością żoł- 
' nierską, Włochy, w obec Austryi, żywiącój najprzy­

chylniejsze dla Włoch uczucia i nie zajmującej się po- 
! lityką zaczepną, nie potrzebują t k się uzbrajać i za­

bezpieczać jak w obec sąsiada swego zachodniego.
Przy tóm wszystkióm nie tai sobie jenerał Ricotti,

' że dokonanie proponowanych przez siebie fortyfikacyi 
! połączone jest z ogromnemi kosztami, którychby kraj 
1 w obecnych okolicznościach ledwoby może mógł nawet 

pokryć; lecz zarazem spodziewa się, że koszta te bę­
dzie mógł znacznie zmniejszyć przez to, że wiele ma- 
teryału starych foftec będzie można użyć przy nowych. 
I tak np. byłby dawny .ów czworobok forteczny wene­
cki w obec nowego ukształcenia granic austryackich 
prawie niepotrzebnym a zastąpionyby mógł być przez 
kilka cytadel naprzeciw południowego Tyrolu a mater 
ryał zniesionego czworoboku fortecznego użyty do bu­
dowy nowych fortec. Tak samo proponuje minister 
wojny zniesienie fortyfikacyi w Civita-Vechii i dalsze 
użycie materyału ztąd wydobytego. Ponieważ zaś 
nowy plan fortyfikacyjny w najściślejszym stoi związku 
z reorganizacyą wojska, przeto domaga się minister 
jak najprędszego zbadania i zdania sprawy z projektu 
swego, już bowiem w najbliższój sesyi chce przedłożyć 
dotyczące tego wnioski, by budowę fortyfikacyi na­
przeciw granicy francuskiéj rozpocząć jak najprę- 
dzój. Komisya postąpiła już tóż dość znacznie w pracy 
swojój a dyskusya nad całym systemem niezadługo pra­
wdopodobnie w jój łonie się rozpocznie.

Teiegr&my.
Kopenhaga, 2 sierpnia. Po zaciętój walce wybor- 

czój wybranym został dzisiaj w Helsingoer konsul Ul- 
strup 380 głosami na członka folkethingu. Przeciwnik 
jeg biskup Monrad otrzymał 165 głosów.

Paryż, i sierpnia. Kilka dzienników wymienia p.

Remusat jako następcę Favre’a. Thiers brał wczoraj 
udział w posiedzeniu komisyi budżetowej i żądał od 
niój stanowczego objaśnienia pod względem wypadku 
obrad dotyczących nowego prawa podatkowego, oświad­
czając, ' e rokowania, toczące się obecnie z Anglią, zmu­
szają go do stanowczego postanowienia. — Według po­
wszechnego mniemania prezesem rady municypalnój 
paryzkiój obranym będzie p. Vautrain. Zapewniają da­
lój, że wniosek o przedłużenie pełnomocnictw p. Thiersa 
dopiero po feryacb zostanie przedłożonym.

Londyn, 1 sierpnia. Izba niższa. Sekretarz stanu 
w ministerstwie spraw wewnętrznych Bruce oświadcza, 
że meeting na Trafalgar square został wprawdzie pier­
wotnie zakazanym, później jednakże dozwolonym, po­
nieważ się okazało, że przedmiot obrad nie sprzeciwiał 
się prawu.

Paryż, 2 sierpnia. Jak zapewnia Journal off i 
ciel, odroczone zostały sądy wojenne tylko na tydzień. 
Rzeczony dziennik wykazuje, że w sprawach gardłowych 
śledztwo sumaryczne 'est całkióm niestósowne. gdyż a 
kowe mogłoby przynieść uszczerbek niewinnym, z riru- 
giój zaś strony ułatwić winnym uchylanie się od kary. 
Sędziowie śledczy dołożą wszelkich starań, aby bieg 
procesu przyspieszyć, lecz tylko troskliwe prowadzenie 
śledztwa zdolne jest zabezpieczyć surowy i bezstronny 
wymiar sprawiedliwości.

Paryż, 2 sierpnia. Wczornj wieczorem miał Thiers, 
jak donosi Agence Hav-s, w przytomności kilku de­
putowanych wyrazić życzenie, aby prawo departamen­
talne o tyło zostało zmienione, iżby prefekci pełnili za­
razem obowiązki pr zesów komisyi departamentowych. 
Mniemają powszechnie, że w kwestyi tój pomiędzy Thier- 
sem a komisyą zgromadzenia narodowego jeszcze dzisiaj 
przyjdzie do porozumienia.

Londyn, 2 sierpnia. Sąd admiralicyi uniewinnił 
oskarżonego o naruszenie neutralności właściciela re- 
morkera parowego „Gauntlett“, który zabrany przez 
N emców okręt francuski zaciągnął był do Dunkierki, 
i skazał rząd ang elski na poniesienie kosztów procesu.

Nowy Jork. 1 sierpnia. Prezydent Grant przyjmo­
wał nowego posła państwa niemieckiego w Waszyngto­
nie p. von Schloezer, przyczóm w odpowiedzi na prze­
mowę posła położył przycisk na przyjaźń i porozumie­
nie, łączące oba narody. — Według wiadomości nade­
szły ch z Guadeloupe zniszczył pożar w dniu 18 lipca 
prawie całkowicie miasto Point à Pitre.

Waszyngton. 1 sierpnia. Stósownie do przepisów 
układu waszyngtońskiego mianowały Stany Zjednoczone 
paua Karóla Franciszka Adams członkiem sądu polu- 
bowego.

Ostatnie telegramy.
Wersal, 2 sierpnia. Zgromadzenie naro­

dowe. Wołowski wnosi o wprowadzenie dwupro- 
centowego opodatkowania rachunków handlowych. 
Wniosek Ravinet’a o przeniesienie ministerstw 
uznany został za nagły. Wołowski ' oświadcza 
w imieniu swych stronników, że głosować będzie 
za obradami nad tym wnioskiem i za wydaniem 
uchwały w tej kwestyi, bo życzy sobie, ażeby rząd 
przeniesiono do Paryża.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* Poznań, 3 sierpnia. Większa część reprezentantów 

miast i opuściła Poznaó, tak że p siedzenia, co dwa tygodnie 
się odbywające, zapewne w tym miesiącu wcale nie przyjdą do 
skutku. Wybór drugiego burmistrza zapewne jeszcze w tym 
roku się odbędzie. Skoro tylko królewsku rejeneya zatwierdzi 
peusyą dla posady tćj przeznaczoną przez reprezentacyą miejską 
w wysokości 1600 talarów rocznie, przewodniczący w reprezen­
tacji miejskiej rozfdszó zawezwanie do zgłaszania się na urząd 
ten potrzebną kwaliiikacyą posiadających kandydatów. Prócz tego 
wybrany być ma, zapewne już w miesiącu wrześniu, reprezen­
tant miasta w sejmiku powiatowym, w miejsce pozasłużbo­
wego pierwszego burmistrza, tajnego ra izcy rejencyjnego pana 
Naumanna.

— * Władze wojskowe zawiadomiły naczelne prezydya, 
że jeszcze ciągle wprost do nich z pominięciem władz cywilnych 
przesyłane bywają liczne wnioski o zwolnienie żołnierzy ze służby 
z powodu domowych stóyuuków. W skutek tego zwracają ua- 
Czcdue prezydya uwagę na to, że podobne wnioski w każdym ra­
zie piztsyłać należy bezpośrednio nr ręce przełożonej władzy 
cywilnej, i że reklamacje zanoszone do innych władz, mianowi­
cie bezpośrednio do wojskowych, uie odniosą żądanego rezultatu 
a nawet pozostać m > ą bez odpowiedzi.

— * Król, dyrektoryu n policyi tutjszéj ogłasza, że dnia 
25 lipca wieczorem pokazał się na ŚróJce i Zawadach pies 
«¿Ciekły, który kilka inny h psów pokąsał poezém zabity zo­
stał w Głównie. Kó»nież pozabijano już i pokąsane psy. Ażeby 
zaś zapobiedz d.bzemu jakiemu nhszizęściu rozporządza d.re- 
iitoryum policyi, że wszystkie psy w mieście Poznaniu powinny być 
trzymane na łańcuchu lub w zamknięciu do dnia 9 wiześnia, 
lub tóż prowadzone na i owrozie, przy czćm pies opatrzony być 
musi w kaganiec, któryby mu pszeszkadzał w kąsan u a nie 
w piciu Ktoby przeciwko tym przepisom działał, zapłaci 5 tal. 
grzywien, lub pójdzi-i ua tydzień do więzienia. Kit iby zaś swe­
go psa, pokąsanego przez wściekłe zwierzę, trzeciemu oddal, pod­
pada karze 50 tal. grzywien.

— * Zarząd muzeum historycznego w Rappers wy lu
przesłał dziennikom różu/ch krajów cyrkubrz, który urzmi jak 
nas ępuje w wieroćm tłómaczeuiu:

Zamek Rapperswyl. 24 lipca 1871.
Wśród wielkich k!ęs< Polski okazuje się s mptomat p>- 

cii szdjący; jest to jej żywotność, którćj sto lat męczeń-.twa 
nie mogło osłabić Pozbiwioni niepodległości i wolności, orze­
ch wuje je w wyższych sferach moralnych, gdzie się skupił jćj 
patryotytm. Ogołocona systematycznie z muzeów i bibliotek, 
>n .lazła dla saych penatów schronienie na ziemi g ś innćj da­
jącej wszelką rękojmię bezpieczeństwa na przyszłość. Tak przy 
pomniku iuternacyonałnym poświęconym pamięci stuletniej walki 
Polski, starodawny zamek odnowiony stał się jej Muzeum N a- 
rodow ćm. W tćm dziele poświęcenia i współczucia, przyjaciele 
polscy w Europie i Ameryce biorą czynny udział, i dary h sto- 
ryczne i artystyczne zewsząd sa nadsyłane.

Jnż setki podróżujących różnych narodowości zwiedz ją 
ten zakład otwarty dla publiczności od 23 października dn a je­
go iuauguracyi, i zdaniem powszecbnćm nie można liyło zr bić 
szczęśliwszego wyboru miejscowości. Mu eum i pomnik zu jdują 
się w jednćj z najpiękniejszych okolic iSzwajcaryi, nad b zegieui 
jeziora Zurychu, pośród przecudnego panorama alpejski go. 
Gród Kapperswyl ofiarował swój wspaniały taras na pomnik, 
swój starożytny zsmsk na Muzeum; jeyo założyciel musial od- 
hn lować wnętrze, które było stósein rum stuP-tmch.

Zarząd Muzeum przesyła podz ęko wanto donatorom pnl-kim 
i zagranicznym, odwołując się do coraz s utecznii-j-zego współ­
udziału, który udarowawszy Polskę ważną instytucyą dubrze sie 
zasłuży sprąwie cywilizacyi i wolności-

W imieniu Zarządu Muzeum.
(podp.) Hr. Wł. Plater

— * Kalend rz. Jutro, w piątek dnia 4 sie-pńiu Domi­
nika wyznawcy; w kalendarzu słowiańskim Os to mira. 
Wschód słońca o godzinie 4| mmut 24, zachód o godzinie 7 mi­
nut 46.

Długość duia 15 god/.in 32 minuty.
Dnia 4 shrpuia 1308 rzeź Gdai s a przez Krzyżaków. — 

1589 hołd k-ięcia kurlaudzkiege.

WIAUO JOŚGI LT^i^ACKIE.
— * Ty KAilntka %%ieił4.*»|iol«k(e«» N... 31 wy­

szedł z druku i zawiera: Kilka uwag nad artykuł m p. Ste­
fana Pawlickiego; „Autropologia prccdbistoryczna i chronologia
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Mojżesza..." Dr. Libelt. — Historya siwego włosa. Powieść 
Władysława Łozińskiego. (Ciąg dalszy.) — Modlitwa, wiersz.
— Kronika tygodniowa. — Korespondencye ze Lwowa. — Teo- 
rye polityczne XVI wieku, skreślił Dr. W. M. Olendzki. (Ciąg 
dalszy). — Piosenki. V. Roztropna, wiersz Wł. Ordona. — 
Słówko o kilku rodzajach malowania. — Pytania i odpowiedzi.
— Pokłosie. — Skrzynka do listów. — Ogłoszenia.

— * Przewodnik a Ekonomicznego wyszedł nr. 
31 i zawiera: Od Redakcyi.— Towarzystwami stowarzyszenia bu­
dowlane. — II. Olej skalny jako smarowidło do machin. — Ko­
leje na arkadach gotyckich w Nowym Jorku. — Komassacya 
gruntów. — Rozmaite wiadomości. — Doniesienia rólnicze, han­
dloweiłowe i przmysłowe. — Tabelka kursowa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— • Mąka. Berlin, 1 sierpnia. 

100 kilo netto, nr. 0 1O,J*—9% tal. nr. 0 i 
nr. 0 7%-% nr. Oi 1 7%--6% tal.

Poznań, 1 sierpnia. Mąka 
tal. mąka rżana ar. 0 i 1 
akcyzy.

Mąka pszenna pr. 
19%,—% taŁ rżana

ca pszenna 
3»/,-4 tal

nr. 0 i 
płac, aa

1 4’/, -
cent, bez

- * Bydło.
na targ dzisiejszy:

1374 sztuk bydła

Berlin, 31 Upca. Bydła na rzeź spędzono

rogatego. Handel był więcćj cży- 
wionygpo lepszycn niż zeszłego tygodnia notowaniach a miano­
wicie płacono dobre ceny za towar wyborowy, który mało na targu 

za joo funt. wag, mięsa wyborowego towaru 
17—19 tal., średniego 15—16 tal. a pośledniego 10—12płacono 

talarów?
3132 sztuk nierogacizny. Z powodu mniejszego dowo­

zu a większych zakupów na eksport płacono lepsze ceny, miano­
wicie za towar przedni, który tóż całkiem rozsprzedano. Za 100 
funtów wagi mięsa towaru tego płacono 17—18 tal.

21,739 sztuk owiec, za które również zadawalniające pła­
cono ceny i to tak za tłuste jak do opasu zdatne, które w wiel­
kich partyach na zewnątrz zakupiono; za 40—45 funt, wagi mięsa 
dobrego towaru płacono 7 ’/, tal:

642 sztuk cieląt. 1 za cielęta płacono dziś odpowiednie 
ceny, tak w Skutek małego dowozu jak i więksiój potrzeby.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dwa 3 sierpnia.

BAZAR. Pani Mikorska z Król. Polskiego, L’belt z żoną z Cze-

szewa, Dziembowski z Roszkowa.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Mycielski z Smogorzewa, 

Węsierski z Przybrody, Ulatcwski z 'Tryszczyna, Trąmpczyński 
z Separowa.

HOTEL P RYSKI. Ksiądz Sy ow z Głogówka.
Oh.HMIGA HOTEL FRANCUSKI. Moraczewska z Naramowic, 

Skokalski z Warszawy, Tyrankiewicz ze Środy, prób. Rudzki 
z Lubinia.

HOTEL RZYMSKI. Hrabiua Tyszkiewicz z Siedlca, Croner 
i W'ber z Berlina

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Gebauer z żoną z Pozna­
nia. Delsa z < orką z Kościana.

HOTEL BERLIŃSKI Pani Jauernik z Nagradowic, Duhme z 
żoną z Wągrów a.

Wiadomości giełd« w
GSiełda ¡¡knziiańsśia, 3 sierpnia.

Giełda walorów bez obrotu.
Żyro wypowiedz. 80 węcpli; za sierpień 46% 

sierpień - wrzesień 45%, wrzesień-październik 46%, ;a 
46’/,, paźdz.-listopad 46%, listopad-grndzień 46 talara.

Okowita■ .z m-t-iią’, wypowiedz.’ 18,000 kwart, na sier­
pień 15%, wrzesień 15%—15%, październik 15%, listopad 15%,,

45%,
jesień

grudzień
talarów.

15, styczeń 1872 r. — tal..' w miejscu bez beczki —

(6%) 97% płac. Afeeye kolei żelaz. Kol. mind. 159% płac. 
Gal.-Karóla Ludwika 103 płacono. Austryacko-Franrui. 
235%—4% — % płac. Warszaw.-wie eńsk. t,75% pł. Banki itd. 
Austryac. kredyt, mob. 157—6% płacono. Poznańsk. prow.
110 żąd. Szlask. stow. bank. (4°|0) 128% płacono. Cepji. bip. 
Hubnera (4%°|0) — żąd, Hauseca (4>/,° 0) 95% płac. Uenkel 
(4%%) — żąd. Meiniug. (4%°|0) — plac.

Kurs gotówki i pap. pleń. Frdr. pruskie 113% plac, ldr
111 płac., suwereny 6. 22% płac., nap. 5 10 płac , półimper 
5. 15 płac., dcli. 1. 11% płac. Złota w sztabach funt celny 458 
żąd. Srebra fuut celny 29. 20. płac. Zagraniczne baukn. 99% 
płacono. Austr. bank. S2s/it płac Rósyjsk. ba; kn. 80 płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 58—78 tal. wedle ja­
kości żąd.; biało pstra polska 69—70, piękna polska 73 tal. z 
kolei płac.; per 1000 kilo na lip -sierp. 55—74%, sięrp-wrzesień 
72’/,—%—'/,, wrzesień-październik 71—70%, paździetnik-listopad 
70—69%, listopad-grudzień 69 tal. płacono. Żyto: per 1000 
kilo w miejscu 47—54 tal. weule jakości żądano, polskie 47 48, 
krajowe 50 -51, piękne krajowe 53% tal. plac; na lip'-sierpień i 
sierpień-wrzesień 50%—50, wrzesień-październik g październik-li- 
stopad 50%—’/4, listopad-grudzień 50%—49% tal. płacono. 
Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 39—62 tal. wedle ja­
kości żąd. Owi.es; per 1000 kilo w miejscu 40—54 tal. wedle 
jakoś ci żądano; pośl. wschodnio-pruski 40—42, raarchijSii 47, po­
morski 48—49% tal. z kolei płacono; na sierpień 46 płacono, 
sierp.-wrzesień —, wrzesień-październik 44% tal. płac, i żądano. 
Groch: per 1000 kilo do gotowania 52—61 tal. aa paszę 44—51 
tal. Rzep: per 1000 kilo w miejscu 104-111 tal. Rzepik; 
104—108 tal. O,lej rzepipwy: per KO kilo w miejscu 28% 
talara; na sierpień i sierpień-wrzesień 26%—2|„ wrzesień-paź­
dziernik 26%—% tal. płać. Ole lniany: per 100 kilo w miej­
scu 24% tul. Olej skalny: «er 100 kilo w miejscu 14 tal, na 
sierpień i sierpień-wrzesień 13% tal płac. Okowita: per 100 
litrów po l00%t=100C0% w miejscu bez beczki 17 tal. 22—24 
sgr. płac.,, u« sierpień i sierpień-wrzesień 17 ta’. 7—14 -11 sgr., 
wrzesień-październik 17 tal. 12 16—13 sgr., październik-listop.
17 tal. 12-15-13 sgr., listopad grudzień 17 tal. 7-14 — 12 sgr. 
płacono.

Giełd» sasezeeińsii», 2 sierpnia.
Pszenica: słabo; na jesiień 71 na wiosnę 69% tal. 

Żyto; słabo; na lipiec-sierpień 49’/,, na jesień 58% tal., na 
wiosnę 49% talara. Olei rzepiow/y: ceny podnoszą się; 
w miejscu 27, na sierpień 26, na jesień 25% talara. Oko­
wita stale; w miejscu 17'/ , na sierpień-wrzesień 17',/,, wrze» 

..................... b- tal............................ ’

71 talarów żądano. Jęczmień na sierpień 42’/, talara 
dano. Owies na sierpień 43 talsrów, wrzesień paźdz. __ A 
żądano. Rzep na sierpień 105 talarów płacono. Olej 
piowy tr yma się; w miejscu 13% talara żądano, i.a sierpjA' 
i sierpień-wrzesień 12',,, wrzesień-październik 12'/,, tal. źąaa2n 
i płacono, październik • listopad — talarów Okowita: atal° 
per 100 litrów po 100°« w miejscu 16% tal. żądano jg,e’ 
tal. płacono; na sierpień i sierpieiowrzes eó 16%, płacono i j.' 
dano, wrzesień-październik IG2, tal płacono % żądano, kwi 
cień-maj 7 tal. płacono.

Na targu

Sá'P
7. °

szewca
.“JZyto” 

g aîj Jęczmień 
SS .Owies 
ŁS (Groch

białą
żółta

, si
â-gsO F O

W srebru, za 
azefel 'pruski

piękn. śr. pośled.
76-^83

W tal. sgr. i fen 
200 fuut. celnyc = 

kilogramów 
piękną średnia P°Ś1H

id
Bi

OJ

90-92
89-90
62—63
46-48
34-35

76-83 
56 -58 
39-41 
31- 32

67-73 64 57 -61 5 12 4|15 {

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

MZMZ

za 100 kilogr. neto 
Towar piękny średni pośledw 

. fn. tal le. fn. tal 1

sMiî

22

15

‘i-ft.

Podpisana Ekspedycja przyjmuje przedpłatę na
Portret

litografowany naturainéj wielkości popiersiowćj

$kłeł«iai berlłnataó* 2 sierpnia.
Przy stałóm usposobieniu i wyższych kursach był obrót 

kilku mianowicie papierów bardzo rozległy i ożywiony.
Walory praskie: Dóbr. pożycsk. pstwa. (4%%) 99% pł 

pstwa z r. 1859 (5%) 101% płać. Obi. pstwa (3'/,) 84% 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 125 płac.
Ust- S&St.: Zachód.-iirusk. (3%) 76% płacono., dto (4%) 

84% płac., dto (4%%) 93 plac. Pozu. nowe (4%) 88% płc. 
List, rent Pozn. (4%) 90% płc. Prusk. 0) 91 pżae.

Walory aagranioz.; Austr. rent. srhr. (4%%) 56% płac.
......................... . ’ ’ zr. 1854 (4%) 79 pla;

Losy z r. 1860 (5% ) 87 —>| 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 78 płac. Rosyjska pożyczka 
prein. z roku 1864 (5%) 130 płacono. Rosyjsko-pplaWe
oblig. skarb. (4%) 71% płacono. Polskie ćertif. Lit. A. po 
300 złp. (5%) 92% płacono, dto cząstki po 500 złp. 4%) 
102 płacono; Polstk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 70%
żąd. Listy likw. 58% płac. Włoska poż (5%) 58’/, płac. 
Rumuńska poż. (8%) 88 płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7'/,%)
39_6% płacono. Turecka pożycz. ,45% płac. Amer. poż. 

'£

Poż.
płac.

Walory za granicz.; Austr. rent. 
Rent, papier. (4y„°/0) 48% płac. Losy 
Losy kredyt. Z r. 1858 98% płac. Los

sień-październik 17%,, tal., kwiecień-maj 17% tal.

CSietda étéoebiwwit» 2 sierpnia 
Żyto: per 20C0 funt, sabiej; nu sierpień i sierpień- 

wrzesień 47—46%, wrzes.-październik 47% tal, październik-
listopad 47% 48 47% tal. ptacono. Pszenic a: na sierpień

sas

litogiatowany naturalnej wielkości popiersiowćj

III Si <>1 aj a Eioperiiika
podług

Giliirlandajo
rysowany przez

T. Maleszewskiego.
Cena 2 talary.

Po wyjściu cena znacznie powiększoną, zostanie,

Ekspcdycya Dziennika Poznańskiego,

i«.

Dzisiaj o 5 godzinie z rana 
zasnął w Bogu po długich 
cierpieniach najukochańszy 
nasz brat
Władysław Koszutski, 1
o czóm uwiadamiają krewnych 
i przyjaciół w głębokim smu­
tku pogrążone (4220)

ciotka i siostry.
Poznań, 2 sierpnia 1871.

Popia do przyjmowania panien do kroi, 
szkoły Ludwiki i, do serainaryum nauczy­
cielek odbędzie się w isętootę* dnia ® 
sierpni«. (392°)

Poznań, dnia 11 lipca 1871.
Dr. Bartla.

WilhelmowsM plac lo. 6
jest handel wraz z pomieszkaniem i skle­
pem, gdzie obecńie jest fabryka wody sel- 
terskiej, do wynajęcia od 1 października. 
Bliższa wiad. u gospodyni. [4204]

Tygodnik Wielkopolski
Stozlń-

W skutek oszczerstwa złych ludzi 
ubliżyłem publicznie w dniu 2 b. m. 
pani Jankowskiej 9 mieszkają­
cej w Starym Rynku, co niniejszćm 
odwołuję, a ją wraz z mężem prze­
praszam. (4222)

Poznań, dnia 3 sierpnia 1871J
Antoni Spiżewsbi.

Jeżeli gdziekoi-iek zachodzi potrzeba bu­
dowy iub ret aracyi organów, niżój ptdpi^ny 
poleca sumiennie pana Ignttceg*» Z - 
brnwistilesj* z Warszawy, teraz zamie­
szkałego w Wrześni, jako mistrza niepo 
spolitych zdolności. Pan Żebrowski może 
iść z najsłynniejszymi organmistrzami w zawo­
dy. Organy kościoła Wizesióskiego, przez 
pana Żebrowskiego w tych dniach w koń­
czone, dotykalnym są dowodem wielkim je­
go zdolności . (4120)

Zresztą ceny nader umiarkowane. 1 o- 
wyższe wyrazy są tylko winnym, hołdem dla 
cichej a wytrwałćj pracy i zamiłowania za 
wodu swego, zalet, któiemi pan Zebrowski 
zaszczytnie się odznacza.

Września, dnia 26 lipca 1871.
Małecki«,

adwokat i notaryutz

Aukcya pozostałości.
W jiOBiieAilBłeSt fitaln ï «Ici'' 

gsa»t» rano od 9 godziny sprzedawaó będę 
publicznie w ««feeyjiiy«»
przy Magazynowej ulicy 1. rozm.. meble, 

dobrą peściel, ubiory, bie­
liznę, tagî’oiiouiii’sue, do 
lilowe j jgospodarshie 
sisriBÇty dajéj, o 12 godzinie dobrą
maehissç do «życia, par 
<y«£ dobrych obicia jako też 
z polecenia’ królewsk. są n powiatów«go 
strój «loty z bryiass- 
tąnri. (4202)

Biyrlitewislsl, 'Król. knm. aukcvjnv.

rozpoczął druk ciekawej powieści ’WSatlysSawa 
sfeleg’©» autora „Pierwszych Gałicyanów“ p. n.

Historya siwego włosa.
Tygodnik Wielkopolski prenumerować można na wszystkich < 

urzędach pocztowych, w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego i w księ­
garniach pp. J. K. Żupańskiego i J N. Kamieńskiego, i 
Przedpłata kwartalna wynosi dla miejscowych 15 sgr. a dla zamiej- ' 
scowych 183[4 sgr.

Bedakcya Tygodnika Wielkopolskiego.__ _ !

Einsender von Offerten

Wydzierżawienie browaru,
Istniejący w Winnói pod Kórnikiem od 

lat 50, w roku 1870 sklepem lagrowym i lj. 
dowaią na 1000 beczek rozszerzony browar 
?e sadem owocowym, (hmielnikiem i po. 
lami, jest na dłuższy czas do wydzierżawię, 
uia. Gd Poznania oddalonym jest 8% mi)j 
od dwóch miast powiatowych 1 milę. Oko' 
lica przepy-zna. Objąć ko można wraz g 
zapasami od ilnia 1 września. (4213)

Wyborne
Matjes śledzie

poleca (42 24) ■

Jakób Appel,
Willfelmowska nl. 9, 

Świeże

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Lissówkach pod No. 

7 położona, do Grzegorza Szeklełdy i żo­
ny jego Józefy należąca, która z objętością 
mórg 72,40 opłacie podatku gruntowego ule­
ga, podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na 47 tal. 21 sgr. 7% 
fen. i na podatek budynkowy, z wartości u- 
żytku na 20 tal, podana, sprzedaną być ma 
w celu przymusowego wykonania drogą sub- 
hastacyi koniecznćj w (3071).
czwartek ilnia 9 września 
r. b. przed południem o

godzinie f>
w lokalu konrsyi sądowój w Stęszewie.

Poznań, dnia 20 maja 1870.
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Hyli.

W niedzielę w przejściu pi zez Wiel­
kie Garbary, Groblą aż do przewozu 
|bs Miasteczko zgubiono górną część 
fletrowersu. Łaskawy znalazca zechce 
odnieść do fabryki p. Cegielskiego, za 
Co nagrodę otrzyma. (4215)

Gdz e V, ygrp a ig za każdą rażą?
U Słintfnsa i Marientliala!

JLukcya
garderoby damskiej

będzie się dalśj odbiwać w lokalu aukcyj­
nym od piątku, dnia 4 sierpnia, rano oc 
9 godziny. (4228)

Hyffilctrtlii, król, komis, aukcyjny.

M, Heymanna skład cy-1! 
gar znajduje się odtąd przy Fryderyków- 
skićj ul. 30 naprzeciw hióra telegarficzriegd

(.3109)

Dnia 21 i 22 m. b. r zpoczyna się 
2 oddział gwarantowanej przez ksią­
żęco brunświcki rząd krajowy najnow­
szej lóteryi, zawierającej w ogóle (w 
6 oddziałach) wygrane główne eventlo<M>oo tal«
6i 040 40,000 , 20,000. 15,000 
12.000, 2 po 10,000, 2 po 8000, 3 po 
6000, 3 po 5000, 7 1» 4000, 14 po 
2000, 28 po 1500 a

105 yo 1000 tal. itd.
Obecnie mamy do powyższego 2 od­

działu ’/, Sosy oryjsinHlise po 
10 tal., ’, ni-yic. I«»y po 5 tal. 

1» «»'ys. los. i»» *% »w zaPa-
lie i rozsyłamy takowe za gotówkę 

zaliczką do wszystkich okolic jaiub
ko tóż po ukończonóm ciągnieniu bez 
wezw-nia listę wygranych i wygrane 
pieniądze. (4209)
Bindus & Rianenthał

Osiedliłem się w Poznaniu i1 
mieszkam przy Sapieżyńskim placu 
No. 3 w domu p. Galłanda. (4221)

Dr. Ludwik Friedländer,
praktyczny lekarz, chirurg i akuszer.

Grunt w mieście powiątowem w pro- 
wincyi Poznańskiej potożon-;, zara- 

Bzem w mieście garnizonu i połączo­
ny z oberżą i ogrodem tuż przy 
budynkach położonym w znacznój 
objętości jest natychuiia-t do naby­
cia i to pod korzystnemi w.run 
kami. (.4198)
Bliższą wiadomość udzieli O. K- 

poste -restante Śrem.

limtihurg,
Wszystkie losy pożyczek premiowych 

i papiery państw, dostawiamy jak h j- 
taniej : i polecamy s;ę do ich dosta

aiidiąjyhńoiij; d iiona ’(dóidowsob

Une jeune demoiselle, Française, Pa­
risienne, pouvant donner les commencements 
de leçonJaux entants, désire se placer à la 
St. Michel. S’adresser poste restante à 
Zaniemyśl (Santomyśl.) (4211 )

Ângnstlne Perzanowska.

Saaaáco

Miody człowiek, przyjemnej 
powierzchowności, obeznany z interesem ma 
nufakturnym i w takowym przynajmniej przez 
kilka lat do sprzedaży użyty, może znaleźć 
miejsce w Warsaewie pod kqrzystnemi wa­
runkami. Wymagane jest koniecznie płyn 
ne i poprawne mówienie po polsku.

Reflektanci zechcą nadsyłać swoje eferty 
i świadectwa do ekspedycyi i-azety Han­
dlowej w Warszawie.____ (4180)

we wszystkich wielkościach poleca

1* reiss»
[4219] Wrocławska ul. 2.

Familia przyzwoita mieszkająca blisko 
gimn zyum, życzy sobie przyjąć na stół i 
stancyą dwóch studentów. Gdzie, dowie­
dzieć się można w eksped. Dzień. (4184)

Chłopca porządnych rodziców przvjmie 
naukę (.4193)

1U. Jewasliitahl, tapicer. 
Fryderykowska nl 27. 

Nakładem Ludwika Merzbacha
w Poznaniu wyszło i jest do nabycia |

Urodzenie.
Dramat w 3 aktach z prologiem.

(Śpiew z muzyką M- Zawadzkiego-) 
Nakładem LudW. illerK-

3iacll<l wyszła i nabyć można | 
we wszystkich księgarniach:

auf die durch mich erlassenen Annoncen belieben «tels die im Inserat beigedruckte

Chiffre iibmS Kummer
äus;erlich auf der Adresse zu vermerken, da ich sonst, bei d m enSrmen 
Material für ric'Lt’gJ Beförderung nicht garutslIren kann.

Budolf Bsss®,
offizieller Agent sämintliclier Zeitungen.

tłuste flądry
dziś otrzymał i poleca

Liarol Sznlc,
(4223) Wodna ul. 25.
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Świeże

nasienie rzepy ścierniskowćj
poleca (4210)

Banh rolniczo-przemysłowy.
Rwileckl, Potoofeł i Sp.___________

że w mieście tu-Szanownój publiczności donoszę niniejszéin uniżenie 
tejszćm otworzyłem

Hanfiel towarów kolonial 
njcli, tabafel i cfgar

Rzetelna i dobra usługa zapewnia się

Adama Liszewskiego
nowa

Ifóbrylia tabaki
' w Rawiczu

poleca najlepś/ą amsterdamską Nes- 
sing tabakę od 1 tal. do 10 sgr. za 
funt, kr .kowską tabakę na oczy w 
słojach po 1 tal. Bremeńskie i ham 
burgskie cygara od 10 tal. aż do naj­
droższych. . (4215)

Prawdziwą
llfeoldę

a i d L i Christofle&Cg.
_ f*bryV{ . A __

i Karlsruhe
po cenach fabrycznych.

Samowary, machiny do kawy i herbaty, 
taco i inno przedmioty

posrebrzane, z nowego srebra, platerowane, 
z blachy, mosiędzu 8 z liruszęu Brltania w jak 
największym wyborze po cenach tanich poleca handel małe- 

iłów piśmiennych i galanteryi
Antoniego I&ose w Poznaniu,

(4208) w Bazarze.

ryał

KH

W
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Fata Morgana, Fabryka wag H. Herrmanna,
Istniejąca tu od lut- 33 najstarsza

(4214)
Adana Liszewski,

Rawicz, Rynek 3 naprzeciw odwachu głównego.

Lipskie machiny do szycia.
jjiairnfelila ntac.hiny ««I wersal »te dla szewców 1 

weó w,
BBowe-macta5i«y (41a«asffelda ulepikw.o»*« BiiłnńtrMhey»),
Wheeiera I Wflgonn machiny do użycia familijnego.

Wszystkie machiny po ®e*»w«h 1« i.z-y ex««ych.
Ślateryaly do szyeia I praybory do niaelilu 

w najlepszym gatunku po jak nwjtafiszych cenach u
jtia©na.pffe «Sc La.©ts<“tłi, 

Wrocław,
SUlad jeneralsiy machin dw fltayeia Mahsfeld».

llir. kra*

[4216]

Koszule
w największym wyborze

poleca

z Pawłowskich naiiuno
fabryka bielizny

prsty piach Sapleżyiiskim ia.

Powieść
przez

Paullnę z Ł. WIlUeńBfcą,
2 tomy. — 2’/2 tal.

Wrocław, Nene Weltgasse No. 36,
ooleca wncl decynwlne i eentezymalne każdój wielkości n 
strukcyi. Wag» «>» »»F*»*“ w ¡¡«pasie. Reparacye aknratn e.

Nastrzybiwanie Galène
leczy bez bólu w trzech dniach ka­
żdy upływ prostaty tak powstający 
jak rozwinięty i zupełnie zastarzały. 

Jedyny Bkład n.s BerllO:
Franciszek Schwarziose,

Leipzigerstrasse 56.
Cena butelki wraz z przepisem uży­

cia 2 tal. ([4218]
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wszelkie eSerjłie! .
meriwowe ®ac 

iż dój chwili u- Orgi 
stępują po użyciu: wyt
pigułek anti-newral-! 

Sijnych dra CRONIE Skład w faryiul 
w aptece p. Levasseur, ue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w ap e dra Mankie- 
tvie»n, w Warszawie w skład/ie towarów 
aptecznych pp. Gtilleon i SnietlM'

' W'

G
 im w8zll «8»

■ tlfeaź 
ill] stę.

[1855J.

nie 
ksz< 
wne 
wie- 
z r

Opinia leb <
Kalifornijska winna wódka gorzka pana 

H; L. Brockmann, Wrocław,!
| którą tu miałem sposobność często polecić chi rym, jest winnym wyskokiem gorzkich

kon- 
(4Í63J

Ogłoszenia gospodarskie itd,

Biuro zlsoea
K. Kolińskiego

bur
Byi

Cler:
dłiąpp«y nlley S4«»zićj M«. 11.

Kilka od wojska powróconych rząizców, 
ekonomów i pisarzy życzy jeszcze pomie­
szczeni*. Polecam także kilka gorzeluitółi 
nauczycieli i nauczycielek. 1 ona, Niemk«, 
może być ziraz umieszczoną, uiemuićj ki®’ i, , 
gła nauczycielka (4221)

J ”ni(

* o 
stałi

O<rodnth żonaty z małą lamilią Pf 
szukuje od św. Michała miej ca, ha 'żądaj11* ” D 
może jak najlepszych rekomendacyi dost*1'iiczi 
wić. Adres . oste rest. A. SS. w Wolsztyni«|' 

_____(4197)_________
Ogrodnik be-żenny, Polak dokładny ’ oj8}( 

swym zawodzie, poszukuje pisadyod ś. W’L 
chąła. Adres j. B w Berlińie, Nostitz str.i ye 
No 15 bei Fogler-______________(UWjSiej

Mogący stawć k-ucyą i pewnv handle* 
(ioszuiiuje dzierżmwy mleka c£ ^arl

li(ida
'A3,1

800 do 1000 kwart dziennie 
O oferty uprasza się pod adresem A. “'¡hiU

Franke w Kość auie. i417 --iten
Dom. Korzkwy pod Pleszewe®^ 

potrzebuje od św. Michała zdatneg*js, 
kucharza, kawalera lub .ż°na'Byłj
tego, któryby zarazem znał się 
ogrodownictwie. Osobiste przedatai 
wienie jest konieczne. (421")

(4226) iiag 
*' ster

aromatycznych ziół, które dlk zdrowia ludzkiego nader .są korzystne i przydatne. 
Najwięcćj stósowne jest użycie jej w eie. |>ł«nlawlt żalątlhowyeli, jako to , 
w braku apetytu, mdłościach, ciśnięeiu na żołądku, woloóm iub nieregularoem trawieniu; 
prócz tego y.aleclć ją można często w nerwoHym ból« głowy, upór- j 
czywych febrach, jako też rehoBw»le«eentoni ,so lęiUlel* ehorobaeh. > 

Poznań, 15 listopada 1870. Dr. AiMpA«?. |
Składy jeneralne na obwody rejencyjne poznański i bydgoski u panów Brać

Miettae w Poznania. _ ____ . _ _T ’
Skład w Poznania: u pp. JaUói»» Appel, A. Cicliowleza, «1. Ml. 

Leltgebra, H. hnaater. [3664]

Poszukuje się .. a -
sześciu młodych hrów ^ 

hotendershlch
dobrze dojnych. — Łaskawe ofertHy j 
pod lit. O. O. 444 poste restao^yj 
Środa^ _________ (4gg!),Mi

Nasienie

rzepy ściernisk
[4052].

Nakładom i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznania.

»ust
.lię

M Pobi

Â'. A ;/

w Lesznie.


	‎F:\Dziennik Poznański 1871-2\08\176\0123.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1871-2\08\176\0124.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1871-2\08\176\0125.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1871-2\08\176\0126.tif‎

